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IX Plenum KC PZPR
Uchwała o zwołaniu II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Z okazji Roku Obrodzenia Polskiego

W dniach 29 i 30 października br. odbyło się IX Plenum KC 
PZPR, które wysłuchało i przedyskutowało referat towarzysza 
Bolesława Bieruta:

..Zadania Partii w walce o szybszy wzrost stopy życiowej mas 
■pracujących w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego**.

Poważne prace przygotowawcze poprzedziły । 
odbyta niedawno 6-dniowa sesje naukowa PAN 
na temat Odrodzenia, wieńczącą szereg uroczy- | 
sto^ci tegorocznych ku uczczeniu głównych [ 
^wprców epoki Renesansu pol-kiego.

Epoką Odrodzenia zaniedbana przez naukę ! 
polska w okresie niiedw^yolennvm zaintereso
wały sie w Polsce [.udowej niemal wszystkie . 
instytuty naukowe, interpretując zagadnienia 
poHkjego Renesansu z marksistowskiego punk- i 
tu widzenia.

W literaturoznawstwie pierwsza próbę analizy 
Renesansu przynosi praca Kazimierza Rudz.yŁa. 
otwierając serie Si .diów Staropolskich Tosty- 1 
tutu Badań Literackich. Wydane przez ..Ossoii- | 
neunr* studium Budzyka „Z dziejów Renesan
su w Polsce** stanowi podbudowę do obrad 
sesji oraz zainteresuje z pewnością szerszy krąg 
czytelników, którym zagadnienia rozwoju na
szej kultury narodowej nie «a obojętne.

Progi toni Studiów Staropolskich obejmuje ! 
prace Janusza Tazbira nod nazwa ..Reformacja
a problem chłopski w Polsce XVI wieku*1. Stu :
diiirn to wykazti.ie ścisły związek Reformacji i
w Polsce z dziejami antyfeudalnej walki chło- I
pów. Autor przeprowadza gruntowna rewizje
koncepcji hurżuazc jny eh. fałszujących praw
dziwe oblicze polskiego Renesansu i Reformacji i

Wielką rewolucje w dziedzinie jeżyka, jaka । 
znamionuje w dziejach Polski okres Renesan
su. analizo ja. dwa nowe wydawnictwa. Jest to 
studium Władysława Kuraszkiewicza ..Geneza ■ 
polskiego jezwka literackiego w świetle wyni
ków dialektologii historyczne 1“ oraz opraco
wany pr/ez Witolda Tasz.cckiego wybór źródeł , 
pn. ..Obrońcy jeżyka polskiego*.

Starannie przygotowało „Ossolineum** dwie 
edycje lototypiczne pierwszych wvdań ..Pie ni“ i
i „Fraszek** Jana Kochanowskiego, które oprą- |
cował wraz ze sztabem pomocników technicz- •
nych pn»f. Władysław Floryan. Z ramienia In !
stylu!u Badań Literackich przygotowano wyda- I 
nie fotutypiczne Mikołaja Reja: ..Krótkiej roz- i 
prawy...’* oiaz Grzegorza Pawia z Brzezin „O 
różnicach teraźniejszych**. ।

S. Żeromskiego, „Faraon" B. Prusa. 
„Chłopi" Wł. Reymonta, H. Sienkiewicza 
„Krzyżacy" (bogato ilustrowane), „Szkice
i opowiadania", „Za Chlebem" (także w 
języku kazachskim), a niedawno „Opo
wiadania i listy". Wydano także „Dzieła 

wybrane" W. Syrokomli i „Komorników" 
Oi kana.

W roku bieżącym przystąpiono do po
nownego wydawania dziel B. Prusa w 
sześciu tomach. E. Orzeszkowej w pięciu

Plenum postanowiło przyjąć referat towarzysza Bieruta jako wy-
-.Iłsirf-b. xj»z» ,j polityczno-,

spodarczych obecnego okresu.
Plenum powzięło następującą uchwałę w sprawie zwołania 
Zjazdu PZPR:
Plenum Komitetu Centralnego PZPR postanawia zwołać do 

/arszawy w dniu 16 stycznia 1954 r. Ił Zjazd Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej.
i Plenum Komitetu Centralnego PZPR ustala następujący porzą- 
ek dzienny II Zjazdu:

1. Sprawozdanie Komitetu Centralnego PZPR,
2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej,
3. Główne zadania gospodarcze dwóch ostatnich lat (1954 — 

1955) planu 6-letniego,
4. O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 1954—1955 i o za

pewnieniu niezbędnych środków dla wzrostu produkcji rol
niczej,

5. Zadania organizacyjne i poprawki do statutu partii,
6. Wybory naczelnych władz partyjnych.

. Plenum ustala następujące normy przedstawicielstwa i tryb wy
borów7 na Zjazd:

a) jeden delegat z głosem decydującym na 1.000 członków' i kan
dydatów partii,

b) dclegaci na Zjazd będą wybierani w tajnym głosowaniu na 
powiatowych (miejskich) konferencjach partyjnych; w' Warszawie 
i Łodzi delegaci będą wybierani na dzielnicowych konferencjach 
partyjnych.

Na stronie 2,314 zamieszczamy: Tezy do dyskusji przed II Zjazdem 
PZPR przyjęte przez IX Plenum KC PZPR „Osiągnięcia w wykonaniu 
Planu 6-letniego i główne zadania gospodarcze w latach 1954-1955“.

Głos Naucz ycielski
ORGAN MINISTERSTWA OŚWIATY

I ZWIĄZKU ZAWODOWEGO NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
Ni7 45 
_

WARSZAWA, 8 LISTOPADA 1953 R.

Na drodze do szczytów nauki i kultury
(arttfhuł napisani/ specialnie tSta 9,Gffosu NaucTijcielskiego^ł

Zwycięstwo Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej zapoczątkowało 

[ nową erę w dziejach ludzkości. Rewolucja 
Październikowa po raz pierwszy w historii 
ludzkości uczyniła zdobycze kultury wła
snością narodu, stworzyła nieograniczone 
możliwości dla rozkwitu kultury, oświaty 

•i nauki w wolnej Republice Radzieckiej
W przedrewolucyjnej Rosji, jak w każ

dym kraju gdzie rządzą klasy wyzysku
jące, były dwie kultury: reakcyjna kul
tura burżuazyjno-feudalna, a , także kul
tura demokratyczna, prawdziwie ludowa. 
Równolegle do Rosji obszarników i kapi
talistów istniała Rosja Radiszczewńw 
i Czernyszewskich. Zelabowów i Uljano- 
wów, Chałturinów i Aleksieiewów — Ro
sja najbardziej rewolucyjnej w świecie 
klasy robotników i chłopów.

Jednak pomiędzy zdobyczami kultury 
a narodem istniała nieprzebyta przepaść.

W swoim artykule ..L. N. Tołstoj" na
pisanym w 1910 roku W. I. Lenin powie
dział:. „Tołstoj — jako pisarz znany jest 
tylko przez nieznaczną mniejszość. Aby 
jego wielkie dzieła stały się rzeczywiście 
własnością wszystkich, trzeba- walki i je
szcze raz walki przeciw takiemu ustro
jowi społecznemu, który skazał miliony, 
dziesiątki milionów ną ciemnotę i zahu- 

I kanie, katorżniczą pracę i nędzę — trzeba 
socjalistycznego przewrotu".

Taki właśnie przewrót socjalistyczny Zo
stał dokonany w Rosji w październiku 

■ 1917 roku.
Po zwycięstwie w październiku 1917 ro

ku robotnicy i chłopi otrzymali od car
skiej Rosji ponurą spuściznę kulturalną. 
Ale sięgając po władzę odziedziczyli rów
nież wielkie tradycje zapoczątkowane 
przez rewolucyjnych demokratów — ma- 
terialistyczną tradycję w zakresie filozo
fii i nauki ciągnącą się od Łomonosowa 

h Plechanowa, realistyczne tradycje kla- 
I sycznej literatury rosyjskiej- reprezento
wanej przez niezwykłych geniuszów — 
Puszkina. Gogola, Sałtykowa-Szczedrina. 
L. Tołstoja i innych wielkich artystów- 
twórców.

Utworzenie państwa radzieckiego, usta
nowienie dyktatury proletariatu stanowiło 
podstawowy oręż budowy socjalizmu i by
ło niezbędnym warunkiem rozkwitu kul
tury socjalistycznej.

Troska o oświatę ludową była już od 
pierwszych dni istnienia władzy., radziep- 

i^kift jeduyiTi z jglownych zadań jv dzieli' 
Iprźeoltifś^ma
Partii Komunistycznej i państwa radzie
ckiego. pod kierownictwem wielkich ge
niuszów rewolucji — Lenina i Stalina, zo
stała przeprowadzona w Związku Radzie
ckim prawdziwa rewolucja kulturalna. 
Przebywszy olbrzymią drogę w swoim 
rozwoju kulturalnym Kraj Rad przeobra
ził się w kraj najbardziej przodujące.] 
w świecie kultury.

Ziściły się prorocze słowa wielkiego 
rosyjskiego rewolucyjnego demokraty

Radzieckie przekłady dzieł polskich pisarzy

W ramach „Biblioteki Narodowej**  obok 
wspomnianej pracy Tąszyckicgo ukazuje sie 
klasyczne dzieło Renesansu: Erazma z Rotter
damu „Pochwała głupoty**  .w opracowaniu Hen
ryka Ba ryczą.

Sa to najważniejsze pozycje Odrodzeniowe 
wydawnictwa Ossolineum, poprzedzające Sesje 
PAN. Na warsztacie wydawniczym znajdują sie 
dalsze doniosłe dla historii literatury pozycje. 
Wśród nich wymienić należy pełne wydanie 
dz:eł Jana Kochanowskiego oraz wydania lite
ratury plebcjskiej.

Tematyka kształcenia ideo ogicznego 
w listopadzie br.

Wydział Szkolno pedagogiczny Zarzą
du Głównego, ZZNP. komunikuje, że 
wszystkie ■ zespoły samokształcenia ideo
logicznego powinny w miesiącu listo
padzie uzupełnić wszelkie zaległości w 
i eg ort >c z r i y r n s a m o k s z t a ł c e n i u. P r z v p r z e - 
pracowaniu Ii rozdziali* a * * * * * * * i * * 1 * i „Historii 
W KP(IM“ należ'.1 uwzględnić ,,Program 
oświatowy SDr’Rl?‘ ogłoszony na II 
Zjeżclzie w Londynie w I9()3 r Artykuł 
na ten temat zamieści! „Głos Nauczy
cielski" w numerze 43.

Ponadto w listoparlzie. br.' należy prze
pracować III rozdział z, „Historii 
Wl\P(b)“ w • oparciu o tezy zawarte 
w wymienionej książce.

Wielką popularnością wśród czytelników 
radzieckich cieszy się polska literatura 
piękna.

Książki autorów polskich tłumaczone na 
język rosyjski, ukraiński, kazachski i in
ne — rozchodzą się w setkach tysięcy 
egzemplarzy rocznie. Np. Wydawnictwo 
Literatury Pięknej wyda w 1953 r. 650 
tysięcy egzemplarzy książek polskich pi
sarzy.

Przekładów książek polskich dokonywa
no już od pierwszych lat powstania ZSRR.

Nawet w ciężkich latach Wielkiej Woj
ny Narodowej, kiedy działalność wydaw
nicza z konieczności muśiała osłabnąć, nie 
zaprzestano wydawania utworów pisarzy 
polskich.

W radzieckim ruchu wydawniczym po
ważne miejsce zajmują utwory klasyków 
naszej literatury, Kilkakrotnie np. pu
blikowano dzieła Mickiewicza Wydawnic
two Literatury Pięknej wydało ostatnio 
trzy tomv ..Dziel" A. Mickiewicza oraz 
tom dzieł Słowackiego. W 1949 roku ukazał 
się „Pan Tadeusz" przetłumaczony na ję
zyk ukraiński przez wybitnego poetę M 
Rylskiego, wyróżnionego za to Nagrodą 
Stalinowską.

Spośród innych klasyków polskich wy
dano 20 tomów „Dzieł" E. Orzeszkowej o 
łącznym nakładzie przeszło 100 tys- egzem
plarzy, zaś nakłady dzieł M. Konopnic
kiej i B. Prusa przekraczają 700 tys. 
egzemplarzy.

W ciągu kilku ostatnich lat ukazały się 
w tłumaczeniu na język rosyjski nastę
pujące książki naszych pisarzy: „Stara 
baśń" Kraszewskiego, ..Ludzie bezdomni".

o
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f-urefforła
Wiceminister Oświaty RFSfłfi

W. G. Bielińskiego, który przeszło sto lat 
Hemu pisał: „Zazdrościmy wnukom i pra
wnukom naszym, którym sądzone będzie 
widzieć Rosję w 1940 roku, stojącą na 
czele oświeconego świata, dyktującą pra
wa nauce i sztuce i przyjmującą wyrazy 
hołdu i szacunku od całej oświeconej ludz
kości".

Przed Rewolucją Październikową około 
70% ludności zamieszkującej terytorium, 
na którym obecnie rozpościera się ZSRR, 
było, analfabetami. Po rewolucji likwida
cja analfabetyzmu stała się pierwszopla
nowym zadaniem państwowym.

Już w pierwszym dwudziestoleciu wła
dzy radzieckiej nauczono czytać i pisać 
ponad 40 milionów ludzi. Liczba kobiet 

1 umiejących czytać i pisać wzrosła w tym 
czasie sześciokrotnie w porównaniu z po- 

| przednim okresem. W szczególności ude- 
| rzające były osiągnięcia likwidacji analfa- 
I betyzmu wśród ludów północy i wschodu. 

I tak w Tadżykistanie, gdzie przed rewo
lucją tylko jednostki znały sztukę czytania 
i pisania, już w 1939 r. było około 80% 
mężczyzn i około 50'% kobiet umiejących 
czytać i pisać. Czterdzieści narodowości 

| po iraz pierwszy w dziejach otrzymało pi
śmiennictwo w języku ojczystym. Obecnie 
we wszystkich republikach dzieci uczą się 
w języku ojczystym.

W przededniu Wielkiej Wojny Narodo
wej w całym Związku Radzieckim likwi
dacja analfabetyzmu była już w zasadzie 
zakończona.

Wielkim osiągnięciem Kraju Rad jest 
skuteczna realizacja powszechnego obo
wiązku szkolnego. Przed Rewolucją Paź
dziernikową cztery piąte ogółu dzieci 
w wieku szkolnym bvlo pozbawione świa
tłą wiedzy. W Kraju Rad uczy się obecnie 
ogółem 57 milionów ludzi. Są to dzieci, 
młodzież i dorośli, mężczyźni i kobiety.

Uchwalony w 1919 roku program Partii 
Komunistycznej wysunął zadanie dopro
wadzenia do końca dzieła zapoczątkowa
nego przez Rewolucję Październikową, 
a mianowicie sprawy przeobrażenia szkoły 
z oręża klasowego panowania burżuazji 
w oręż całkowitego unicestwienia podziału 

. klasowego,! w oręż komunistycznego przę-

Obecnie Av Związku Radzieckim istnieje 
200 tysięcy szkól ogólnokształcących, obej
mujących w.szystkie dzieci w wieku szkol
nym. Za władzy radzieckiej liczba nau
czycieli wzrosła w kraju ponad 6 razy 
i wynosi obecnie ponad półtora miliona 
osób.

Po Rewolucji Październikowej zbudowa
no w ZSRR ponad 90 tysięcy .nowych' bu
dynków szkolnych. Kraj Rad zrealizował 
wszędzie powszechne siedmioletnie nau-
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1 czanie i w bieżącym roku rozpoczęła sie 
i realizacja przejścia do powszechnego nau- 
| czania średniego. Np. w samej Rosyjskiej 
Federacji powszechne nauczanie w zakre
sie szkoły średniej zostanie wprowadzone 
w ciągu bieżącej pięciolatki w 120 więk
szych miastach.

W związku z tym szybko rozrasta się 
w kraju sieć szkól. W samej tylko RFSRR 
otwarto w roku ubiegłym ponad 400 no
wych szkół siedmioletnich i ponad tysiąc 
nowych szkół średnich. Na początku bie
żącego roku szkolnego uruchomiono je
szcze 1 200 nowych szkól średnich. Liczba 
uczniów w klasach V—X wzrosła w ZSRR 
od 1940 do 1951 roku o 25%.

Zmieniła się zasadniczo treść nauczania 
w szkole radzieckiej. Nasza szkoła ogól
nokształcąca daje uczniom trwałą i głę
boką wiedzę w zakresie podstaw nauk, 
wychowuje ich w duchu komunizmu.

I W sposób jasny i przystępny szkoła do
prowadza uczniów do prawidłowego poj
mowania praw rozwoju przyrody i społe
czeństwa. kształtuje w nich podstawy nau
kowego poglądu na świat, wyrabia praw
dziwe, głęboko ludzkie poglądy i przeko
nania moralne, kształtuje poglądy i sądy 
estetyczne.

Sprawie wychowania podrastającego po
kolenia w ZSRR służy szeroka sieć poza- 

i szkolnych placówek dziecięcych, które 
I sprzyjają twórczości dzieci, rozwojowi ich 
zdolności i talentów. Obecnie w ZSRR 

i istnieje ponad 2.5 tysiąca pałaców i do- 
| mów pioniera, stacji młodych techników 
1 i przyrodników, boisk dziecięcych, par- 
: ków. szkół sportowych, dziecięcych .kolei 
I żelaznych i przystani. Działają specjalne 
I teatry dziecięce, kluby, szeroko rozwinię
ta jest sieć bibliotek dziecięcych i szkol
nych.

Niebywałego rozmachu nabrał rozwój 
wyższych i średnich szkół specjalistycz
nych.

Przed Rewolucją Październikową w Ro
sji było tylko 91 wyższych uczelni, obec
nie Związek Radziecki liczy około 900 
uniwersytetów, instytutów i akademii. 
W okresie od 1946 r. do 1952 r. otwarto 
112 nowych wyższych uczelni tzn. więcej

-tńżLprzęii', 2f]0.,!at . ka -,
pitalistów.

W ogólnej liczbie wyższych uczelni ma
my 33 uniwersytety, które przeważnie 
powstały po Rewolucji Październikowej 
Dumą Kraju Rad jest Uniwersytet Pań
stwowy im. M. W. Łomonosowa, dla któ
rego wzniesiony został gigantyczny Pałac 
Nauki na Wzgórzach Leninowskich w Mo
skwie.

Tego roku przyjęto na pierwszy rok 
wyższych uczelni ponad 450 tysięcy chłop

tomach; wkrótce u każę się wybór utwo
rów M. Konopnickiej w trzech tomach.

Z pokaźnej liczby utworów współczes
nych pisarzy polskich przetłumaczonych 
na jęz. rosyjski wymienimy tu kilka: „Lu
dzie stamtąd" M. Dąbrowskiej, „Romans

Teresy Hennert" Z. Nałkowskiej. L. Krucz
kowskiego „Pawie pióra", „Kordian i 
cham", powojenna sztuka „Niemcy". A 
Rudnickiego: „Nowym szlakiem” i „Żoł
nierze", „Początek opowieści" M. Brandy
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ców i dziewcząt. Jest to najwyższa liczba 
nowoprzyjętych w ciggu wszystkie! lat 
istnienia radzieckiej szkoły wyższej. Obe
cnie w uniwersytetach, instytutach i aka
demiach Kraju Rad studiuje 1 527 tysięcy 
studentów — dzieci robotników, kołchoź
ników, radzieckiej inteligencji.

Jeśli chodzi o liczbę specjalistów nau
kowych. Związek Radziecki wyprzedza 
obecnie wszystkie inne kraje świata. Przed 
rozpoczęciem Wielkiej Wojny Narodowej 
wyższe uczelnie Kraju Rad dawały rocznie 
100—110 tysięcy nowych specjalistów, obe
cnie zaś liczba absolwentów wyższych 
uczelni wynosi rocznie ponad 200 tysięcy 
osób.

W różnych dziedzinach gospodarki i kul
tury ZSRR pracuje obecnie około 5,5 mi
liona specjalistów mających wyższe i śred
nie wykształcenie, ti. 2,2 raza więcej niż 
przed wojną. Nowe prace badawcze z za
kresu nauk fizycznych, matematycznych, 
technicznych, biologicznych 1 społecz
nych, tysiące ważnych wynalazków, setki 
nowych utworów literackich, filmowych, 
muzycznych, dzieł malarskich, architekto
nicznych, sztuk teatralnych — wyróż
nionych Nagrodami Stalinowskimi, świad
czą dobitnie o nieograniczonych możliwo
ściach jakie stworzono w Związku Ra
dzieckim dla pracy twórczej.

Pomyślnemu rozwojowi kultury radzie
ckiej sprzyjają ogromne fundusze, które 
co roku przeznacza na te potrzeby pań
stwo radzieckie. W państwowym budże
cie na rok 1953 przeznaczono na sprawy 
oświaty i kultury 62 miliardy rubli czyli 
o 3 583 453 tysięcy rubli więcej niż w 1952 
roku.

Osiągnięcia Kraju Rad w zakresie kul
tury i oświaty mają na celu likwidację 
różnic między miastem । wsią, między pra
cą umysłową a prącą fizyczną.

W uchwałach XIX Zjazdu, we wszyst
kich następnych przedsięwzięciach Partii 
i Rządu Radzieckiego znajduje dobitny 
wyraz troska o jak najlepsze zaspokojenie 
nieustannie rosnących materialnych i kul
turalnych potrzeb wszystkich członków 
społeczeństwa socjalistycznego.

.W swoim referacie na. XIX Zjeździ® 
KPZR towarzysz G. M. Malenkow mówił: 
„Partia nasza nadal będzie przejawiała 
nieustanną troskę o maksymalne zaspo
kojenie rosnących wciąż potrzeb ludzi ra
dzieckich, gdyż dobro radzieckiego czło
wieka, rozkwit narodu radzieckiego jest 
dla—nasSgj —partii r:a-'wyższym;; piaweiti'4 -

Dyrektywy XIX Zjazdu KPZR, ochwaty 
V Sesji Rady Najwyższej ZSRR, postano
wienia i środki przedsięwzięte przez Par
tię Komunistyczną i Rząd Radziecki dla 
podniesienia gospodarki radzieckiej — rol
nictwa i lekkiego przemysłu, otwiera przed 
narodem radzieckim wspaniałe perspekty
wy w dziedzinie dalszego podniesienia ma- 
terialnego i kulturaJneao dobrobytu bu
downiczych społeczeństwa komunistycznego.

sa. L. Rudnickiego „Stare I nowe". „Trak*  
tory zdobędą wiosnę" W. Zalewskiego. 
Przed kiiku dniami wyszło z druku tłu
maczenie książki J. Stryjkowskiego „Bieg 
do Fragala",

Wydano przekłady książek dla dzieci ta
kich pisarzy, jak Bobińska. Boguszewska, 
Broniewska, a także wiersze Tuwima. 
Poeta S. Michałków przetłumaczył utwór 
dla dzieci „O białym gołębiu 1 12 krukach" 
Szpalskiego i Zaiuckiego.

Nad przekładami wierszy poetów pol
skich pracują częstokroć słynni poeci i 
tłumacze, a ilustracje do tych książek 
wykonują najlepsi graficy radzieccy.

Dla pogłębienia znajomości literatury 
polskiej duże znaczenie-ma również wy
dawanie utworów naszych pisarzy w ję
zyku polskim. Np. w ostatnich latach w 
Związku Radzieckim ukazały się w języ
ku polskim m. in. „Sonety Krymskie", 
..Konrad Wallenrod", „Grażyna" — A. 
Mickiewicza. „Opowiadania", „Sieroca do
la" B. Prusa, „Wiersze wybrane" W. Bro
niewskiego, „Wiersze wybrane" J. Tuwi
ma.

Daje się zauważyć wzrost zainteresowa
nia literaturą polską zarowno wśród sze
rokich rzesz Czytelników, jak i naukowców. 
Radzieccy krytycy, znawcy literatury,, fi
lolodzy badają rozwój naszej współczes
nej literatury, czego wyrazem jest nieda
wno wydany zbiór artykułów pt. „Współ
czesna literatura polska".

Książka radzieckiego pisarza w Polsce, 
książka pisarza polskiego w Związku Ra
dzieckim służy temu samemu celowi: 
wzajemnemu poznamu 1 umocnieniu przy
jaźni między obu narodami.
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Osiągnięcia w wykonaniu Planu 6-letniego 
i główne zadania gospodarcze w latach 1954-1955

1- Kierunki rozwoju gospodarczego 
Polski Ludowej w latach 19.511 — 55 zostały 
Określone prze? zadania planu fi-tętn tego 
uchwalonego przez Sejm zgodnie z wy 
tycznymi I Zjazdu PZPR.

Założeniem tego planu było zbudowa 
nie podstaw socjalizmu przez:

— znaczny rozwój przemysłu socjali 
Stycznego przy szczególnie wyso 
kim tempie rozwoju przemysłu 
środków wytwórczości, jako podsta 
wy rozwcju całej gospodarki naro 
dowej,

— rozwój rolnictwa przez wykorzysta 
nie istniejących w 'ustroju demokra 
cji ludowej możliwości zwiększenia 
produkcji gospodarstw mato i śred 
niorolnych oraz stopniowe rozsze
rzenie sektora socjalistycznego w 
gospodarce rolnej,

— rozwijanie i umacnianie socja.listycz 
nych stosunków produkcji we 
Wszystkich działach gospodarki na 
rodowe],

— dalsze podniesienie stopy życiowej 
ludności,

— zacieśnienie współpracy gospodar 
czej ze Związkiem Radzieckim 

i krajani! demokracji ludowej.

2. W okresie lat 1950—-1953, realizując 
zadania planu H letniego osiągnięto znacz
ny rozwój sil wytwórczych.

Poziom sil wytwórczych przekroczył 
znacznie poziom r 1949 — ostatniego ro 
ku planu trzyletniego i przekroczył wie
lokrotnie poziom przedwojenny.

W okresie tym nastąpił znaczny rozwój 
i umocnienie socjalistycznych stosunków 
produkcji w gospodarce narodowej.

Sektor socjalistyczny osiągnął niemal 
wyłączność w przemyśle, transporcie i bu
downictwie, zdobył decydującą przewagę 
w handlu i poczynił znaczne postępy w 
rolnictwie .
' Dzięki wysiłkom całego narodu i 

wszechstronnej pomocy Związku Radziec
kiego oraz współpracy gospodarczej i kra
jami demokracji ludowe] zmieniło się 
oblicze naszego kraju, który przekształcił 
się jti-ż w kra] o wielkim i stale rosnącym 
po t.encj a I e gospodarczym.

Polska przestała bvć krajem zacofanym 
i obiektem eksploatacji ze strony kapitału 
zagranicznego, surowcowo rolniczym za 
pieczeni gospodarki państw imjieriali 
Stycznych Zmieniła się zasadniczo struk
tura naszego handlu zagranicznego 
Wielką rolę odgrywa przywóz, surowców 
i urządzeń dla przemysłu oraz wziasta 
wywóz gotowych wyrobów przemysło
wych Wzrosła wybitnie rola Polski w 
iti ięd z y n a ro d o w ej wymianie to w aro w ej.

3 W okresie lat 1950—1953 uwaga par
tii ora? państwa ludowego i jego orga 
nów rmisiała się skupić głównie na roz
wiązywaniu podstawowych zagadnień 
związanych z socjalistycznym uprzemy- 
sławieniem kraju, z wyrównywaniem wie
kowego zacolania, na jakie Polska była 
skazana pod rządami obszarników i ka
pitalistów.

Między innymi w związku z tym obok 
wielkich osiągnięć zwłaszcza w dziedzinie 
rozwoju przemysłu socjalistycznego i 
umocnienia obronności kraju wystąpiły 
w toku realizacji planu 6 letniego znaczne 
niernwnoiiiierności w rozwoju gospodarki 
narodowej, przejawiające się przede 
wszystkim w zbyt słabym tempie rozwoju 
rolnictwa, w niedostatecznym pod wz.glę 
dem ilościowym, asortymentowym i jako
ściowym w stosunku do rosnących potrzeb 
ludności wzroście' produkcji przemysło
wych artykułów .konsumcyjnych, a w koń 
sekwencji w niepełnym wykonaniu zadań 
planu 6 letniego w dziedzinie podniesie
nia stopy życiowe] mas pracujących.

Jednocześnie w przemyśle zarówno 
Środków wytwórczości jak i w przemyśle 
przedmiotów spożycia ujawniły się pewne 
trudności wynikające przede wszystkim 
z niedostatecznego rozwoju bazy surow
cowej.

Należy stwierdzić, iż niezależnie od 
obiektywnych przyczyn, które zaważyły 
na powstaniu tych nierównomierności, nie 
wykorzystaliśmy wszystkich istniejących 
możliwości rozwoju rolnictwa i wzrostu 
produkcji przemysłowych artykułów kon- 
surncyjnych, a tym samym możliwości 
podnoszenia stopy życiowej mas pracu
jących

4 Wiatach 1950— 1953’) produkcja prze 
myślowa wzrosła o 115 proc., a produkcja 
rolna tylko o 9 jnoc Zadania ustalone dla 
tego oktpsu■ nr?e? plan (i letni w dziedzi
nie wzrostu przemysłu socjalistycznego

•1 Liczby dotyczące r. 11153 przyjęto na pod- 
stawie przewidywanego wykonania. 

zostały wykonane w 114,7 proc., a zadania 
w' dziedzinie produkcji rolnej zostały wy
konane tylko w 82 proc. Przyczyną nie
zadowalającego rozwoju rolnictwa była 
niewystarczająca pomoc produkcyjna dla 
rolnictwa i brak koncentracji wysiłków dla 
osiągnięcia jego rozwoju, częste wypacza
nie w praktyce zasad sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, niedostateczne wykorzysta
nie przez małorolne i średniorolne gospo
darstwa możliwości podniesienia proditk 
cji, stworzonych przez ustrój demokracji 
ludowej, niedostateczny w stosunku do 
istniejących możliwości wzrost produkcji 
sektora socjalistycznego w rolnictwie 
Ujemną rolę odegrały również niekorzyst
ne warunki klimatyczne, które miały miej
sce w ostatnich trzech latach.

Nierównomierńość pomiędzy rozwojem 
przemysłu a rolnictwa przybrała charak
ter poważny, hamujący dalszy rozwój go 
spodarki narodowej. Przezwyciężenie tej 
nierównornierności je«t głównym zada
niem naszej polityki gospodarczej, zada
niem. od którego wykonania zależy wzrost 
stopy życipwej mas pracujących, zada
niem. wokół którego winna koncentrować 
się uwaga całej partii, państwa ludowego 
i jego organów,

5. Jakkolwiek zadania planowe w dzie
dzinie rozwoju produkcji przemysłowej zo
stały znacznie przekroczone, zarysowała 
się pewna nierównomierność pomiędzy 
wzrostem produkcji środków wytwórczo 
ści, a wzrostem produkcji przedmiotów 
spożycia.

Zadania ustalone przez plan 6-Ietni na 
r. 1953 zostały przekroczone w przemyśle 
socjalistycznym w zakresie środków wy
twórczości o 24 proc., a w dziedzinie pro
dukcji artykułów konsumcyjnych o 6 proc. 
W wyniku tego produkcja środków wy
twórczości-wzrosła. ,v latach 1950—1953 
o 13,5 ■•p-roc.,- n profiulę ja przemysłowych 
artykułów konsumcyjnych zwiększyła się 
o 99 proc. Jedną z głównych przyczyn 
słabszego tempa rozwoju produkcji arty
kułów konsumcyjnych w przemyśle były 
ograniczone zasoby surowców rolniczych.

Obecnie na podstawie dotychczasowych 
osiągnięć w rozwoju przemysłu środków 
wytwórczości możliwe i konieczne jest 
zwiększenie tempa wzrostu produkcji 
przemysłowych artykułów konsumcyjnych

6. Nadmierne pozostawanie w tyle pro
dukcji rolnej i niedostateczny w stosunku 
do potrzeb wzrost produkcji przemysło
wych artykułów konsumcyjnych nie po
zwoliły na pełne wykonanie zadań, jakie 
plan fiJetni stawia! w dziedzinie wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących.

7. Niezbędne jest, aby rozwijając na
dal przemysł środków wytwórczości, jako 
podstawę rozwoju i.rekonstrukcji technicz
nej całej gospodarki narodowej, dokonać 
nowego rozstawienia sil i środków, mają 
cego na celu przyśpieszenie tempa wzrostu 
produkcji rolniczej I produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych oraz osiągnięcie 
na tej podstawie szybszego i wydatniejsze
go wzrostu stopy życiowej ludności pra.cu 
jącej miast i wsi.

Dokonanie takiego zwrotu jest w pełni 
realne i możliwe dzięki umocnieniu wła
dzy ludowej, osiągniętemu poziomowi 
rozwoju przemysłu ciężkiego oraz dzięki 
możliwości oparcia się o pomoc Związku 
Radzieckiego i zacieśnianiu się współpra
cy pomiędzy Polską Ludową a .'krajami 
rosnącego w siły obozu socjalizmu i po
koju.

Wykonanie postawionych zadań umocni 
sojusz robotniczo-chłopski, co jest nie
zbędnym warunkiem i gwarancją dalsze
go pomyślnego rozwoju naszego państwa 
ludowego I budownictwa socjalizmu.

8. W związku z powyższym Komitet 
Centralny PZPR stawia — jako główne 
zadanie osiągnięcie w ciągu najbliższych 
2 lat wydatnego wzrostu stopy życio
wej ludności pracującej miast i wsi — 
przyśpieszenie w oparciu o dalszy rozwój 
prz-emysłu śródków wytwórczości tempa 
wzrostu produkcji rolniczej zarówno ro
ślinnej, jak i zwierzęcej, znaczne podnie
sienie produkcji przemysłu artykułów kon 
surncyjnych przy równoczesnym podnie 
sienin jakości i wzbogaceniu jej asorty
mentu oraz znaczny rozwój budownictwa 
mieszkaniowego dla ludzi pracy.

Komitet Centralny PZPR uważa za ko
nieczne dla wykonania powyższego pod 
stawowego zadania:

a) zapewnienie niezbędnej proporcjonał. 
ności w rozwoju poszczególnych działów 
i gałęzi gospodarki narodowej.

Nastąpić to winno przede wszystkim 

przez przyśpieszenie tempa rozwoju rol
nictwa, którego pozostawanie w tyle sta
nowi podstawową nierównomierność w go
spodarce narodowej Wymaga to skoncen
trowania wysiłków ■ i uwagi całej partii 
i organów państwowych na zadaniu osią
gnięcia wzrostu produkcji rolnej, umoc
nienia i rozwoju socjalistycznych stosun
ków produkcji w rolnictwie, pomocy indy
widualnym gospodarstwom chłopskim 
w wykorzystaniu ich możliwości wzrostu 
produkcji, przy znacznym wzmocnieniu 
roli państwa w kierowaniu produkcją 
rolną.

b) zapewnienie niezbędnej proporcjo
nalności v. rozwoju przemysju przez przy
śpieszenie rozwoju przemysłu artykułów 
konsurncyjnych przy jednoczesnym zabez
pieczeniu odpowiedniego wzrostu produk
cji środków wytwórczości, jako podstawy 
rozwoju całej gospodarki narodowej.

c) obniżenie udziału akumulacji w po
dziale dochodu narodowego i zmianę

II. Przemysł
9. Globalna produkcja przemyśli) w 

roku 1953 osiągnęła poziom o 115 proc, 
wyższy niż w roku 1949. Oznacza to, iż 
w roku 1953 produkcja przemysłu jest 
3.6 raza wyższa niż w r. 1938, a na . jed
nego mieszkańca 4,7 raza wyższa. Pod
czas gdy w roku 1938 Polska zajmowała 
jedno z dalszych miejsc w Europie pod 
względem rozwoju przemysłu, to w r. 
1953 znajduje się już na -5 miejscu w 
Europie pod względem globalnej wielko- 
-ci produkcji przemysłowej.

10. Rozbudowa przemysłu Polski Lu
dowej odbywa się na bazie rozwoju 
: umocnienia socjalistycznych stosunków 
produkcji. Podczas gdy w roku 1949 udział 
socjalistycznego przemysłu w globalnej 
produkcji przemysłowej wynosił 94,6 proc, 
to w roku 1953 osiągnął już ponad 
99 proc.

11. Szczególnie szybkie jhylo tempo 
rozwoju przemysłu ciężkiego Podczas gdy > 
cała produkcja przemysłowa w roku 19-53 
jest większa w porównaniu z rokiem 1949 
o 11.5 proc, produkcja przemysłu ciężkie
go jest większa, o 135 proc.

Osiągnięto więc bardzo poważne po
stępy w dziedzinie budowy socjalistyczne
go przemysłu ciężkiego, stanowiącego

A r t u k u 1 1938 1946 1949
1953 

przeirid. 
unik.

W ’/<)• 
1953 
do 

1938

W’ „1953 
do 1938

na 
t mieszk

Stal w tys. ton 1441 1219 2300 3800 250 329
Węgiel kamienny w miln. ton 
Energia elektryczna

38,1 47,3 74,1 88,6 233 307

w mlrd kWh 3.98 5.71 8 30 13.53 340 449
Cement w tys. ton 
Obrabiarki do metali

1719 1399 2344 3320 193 255

w tonach 1740 2400 9438 20300 12 razy 15 razy
Traktory w szt. ■Ml 2513 6700 ■m

Najsilniejsze tempo wzrostu wykazał 
przemysł maszynowy, którego produkcja 
jest obecnie ponad 2,5 raza większa niż 
w roku 1949 Oznacza to, iż produkcja 
przemysłu maszynowego jest obecnie 
około 7 razy większa niż przed wojną, a 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
około 9 razy większa.

Jednocześnie nastąpiły zmiany jakoś
ciowe w produkcji przemysłu maszyno
wego, w której obecnie czołową pozycję 
stanowią ciężkie obrabiarki I urządzenia 
przemysłowe, maszyny elektryczne o wiel
kiej mocy, narzędzia precyzyjne, trakto
ry, maszyny rolnicze, tabor kolejowy, o- 
kręty.

Silnie rozwija się również przemysł 
chemiczny, którego produkcja jest obec
nie około 2,5 raza większa niż w ro

ku 1949 Oznacza to, iż produkcja prze
mysłu chemicznego jest obecnie okuło 4,3 
raza większa niż przed wojną, a w prze
liczeniu na jednego mieszkańca około 5,6 
raza większa.

Zadania czterech lat planu 6-letniego 
w zakresie przemysłu ciężkiego zostały 
wykonane ogółem z nadwyżką, jednakże 
przy niewykonaniu planu w szeregu waż
nych asortymentów Należy w szczegól
ności zaznaczyć, iż nie wykonano w peł
ni zadań planu 6 letniego w zakresie 
produkcji surowców dla przemysłu, a 
zwłaszcza w zakresie wydobycia rud że
laza I rud miedzi.

Silny rozwój przemysłu ciężkiego zo
stał osiągnięty w znacznym stopniu przez 
budowę nowych wielkich zakładów oraz 
generalną rekonstrukcję wielu istnieją 
cych obiektów.

Zbudowano szereg wielkich nowych 
obiektów, jak wielkie piece w hucie Ko
ściuszko, wielkie piece, stalownia i wal
cownia rur w hucie im. Bolesława Bie
ruta w Częstochowie, walcownia - zgnia

struktury nakładów inwestycyjnych przez 
znaczne zwiększenie nakładów na roz
wój rolnictwa i przemysłu artykułów kon 
surncyjnych, na budownictwo mieszkanio
we i komunalne oraz na budowę urzą
dzeń socjalnych i kulturalnych.

d) dokonanie zmian w strukturze han 
dlu zagranicznego, mających na celu 
osiągnięcie większej ilości artykułów kon
sumcyjnych dla ludności. Winno się to 
wyrazić w szczególności w zwiększeniu 
importu surowców dla przemysłu artyku
łów konsumcyjnych oraz w pewnym 
zwiększeniu imjrortu gotowych artykułów 
konsumcyjnych.

e) pogłębienie systemu oszczędnościo
wego w całej gospodarce narodowej, a w 
szczególności wzmożenie wałki o obniże
nie kosztów własnych, o likwidację prze
rostów w zatrudnieniu oraz wszelkich 
przejawów marnotrawstwa.

f) znaczne podniesienie wydajności 
pracy w całej gospodarce narodowej.

główny fundament naszej ekonomiki i 
podstawę dalszego rozwoju przemysłu 
lekkiego, rolnictwa, transportu i budów 
nictwa. Zbudowano nowe gałęzie prze 
mysJu, które nie istniały w Polsce kapi
talistycznej, lub których produkcja bv|a 
bardzo nieznaczna, jak przemysł ciężkich 
obrabiarek, przemysł stali szlachetnych, 
przemysł traktorowy i samochodowy, prze 
mysi ciężkich maszyn elektrycznych, prze 
mysi stoczniowy, przemysł wielkiej synte 
zy chemicznej, przemysł włókien svnte 
tycznych; powstało kopalnictwo rurł mie
dzi i hutnictwo miedzi. Zabezpieczono w 
niezbędnym zakresie produkcję sprzętu dla 
celów obrony kraju.

Podczas gdy w Polsce kapitalistyczne- 
rbszarniczej nie produkowano ciężkich 
maszyn dla górnictwa i hutnictwa, cięż
kiej ajparafury chemicznej, statków mor- 
skTełil"szeregu "niiwl.ićżfiśnvćh* * 'maszyn rtf 
niczyćh, traktorów, samochodów cieżaro 
wych i osobowych, łożysk tocznych, to 
Polska Ludowa rozwija coraz szybciej 
i w coraz bogatszych asortymentach te 
nowe działy produkcji.

Został silnie rozbudowany przemysł 
odzieżowy, Produkcja odzieży, która w 
Polsce kapitalistycznej odbywała się pra
wie wyłącznie w rzemiośle i -chałupnic- . 
.lwie, opiera się już dzisiaj w znacznym 
stopniu na bazie wielkich zmechanizowa
nych zakładów. W porównaniu z. rokiem 
1949 produkcja odzieży wzrosła w 1953 
roku prawie dwukrotnie.

Został również znacznie rozbudowany 
pizeniw-ł obuwniczy. Produkcja obuwia, 
która w Polsce kapitalistycznej odbywała 
się przeważnie w sposób rzemieślniczy 
odbywa «ię obecnie przede wszystk-m w 
■ijiosób zmechanizowany i jest znacznie 
wyższa niż przed wojną Produkcja oho-

* ia wytwarzanego mechanicznie osiąga 
w 1953 roku 20,4 nuln par.-podczas gily 
w r. 19-19 wynosiła jedynie 7,3 miln. par 
ą w 1938 roku tylko 2,8 miln. par.

Jednakże zadania planu 6-letniego 
w zakresie wielu głównych artykułów kon
sumcyjnych nie zostały pełni wykona
ne. Tak np. produkcja tkanin bawełnia
nych jest w r. 1953 o około 5 proc, niższa 
od założonej na ten rok w planie 6-letnim, 
jedwabnych o około 11 proc., mięsa o oko
ło -27 prj»c. Tutko w r.akretiie sto<utikow<> -■ 
nieznacznej liczby głównych . artykułów 
zadania planu 6-letniego zostały przekro
czone. Tak np produkcja obuwia w 1953 
roku jest wyższa o około 12 proc, od za
łożonej na ten rok w planie 6-letnirn, 
produkcja cukru o 12 proc.

13. Rozwój przemysłu artykułów kon
sumcyjnych odbywał się zarówno przez 
lepsze wykorzystanie istniejących zdolno
ści produkcyjnych jak i przez budowę no
wych wielkich zakładów oraz gruntowną 
rekonstrukcję zakładów Istniejących.

W okresie planu 6-letniego zbudowano 
takie obiekty jak: nowa przędzalnia cień- 
Koprzędna w Andrychowie, nowa przę
dzalnia w Piotrkowie, Fabryka Włókien 
Syntetycznych w Gorzowie, cukrownia 
w Sokołowie, 7 wielkich chłodni przemy
słowych, 2 fabryki płyt pilśniowych 
w Czarnej Wodzie i w Koniecpolu. Doko
nano generalnej rekonstrukcji szeregu > 
obiektów, jak: Tomaszowskie i Szczeciń
skie Zakłady Włókien Sztucznych, zakłady 
przemysłu obuwniczego w Chełmku I Ot 
męcie, 12 przetwórni owoców i warzyw 
oraz wielu innych zakładów. W budowie 
znajdują się kombinaty przemysłu baweł
nianego w Zambrowie i Fastach, przę
dzalnia średnioprzędna w Andrychowie, 
browary w Warszawie i Białymstoku, fa
bryka celulozy i włókna sztucznego w Je
leniej Górze, fabryki papieru, w Skolwi
nie, Niedomicach, Kostrzyniu, nowe 
oddziały fabryk papieru we Włocławku 
i Jeziornej, zakłady przemysłu tłuszcz - 
wego w Klemensowie i Kruszwicy, szereg 
chłodni przemysłowych, zakłady przemy
słu mięsnego oraz mleczarskiego.

14. Rozwój socjalistycznego przemysłu 
dokonuje się na bazie przodującej tech
niki. Przemysł polski z zacofanego i roz
drobnionego przekształca się w nowocze
sny wielki przemysł socjalistyczny. Nowo
budowane obiekty tworzy się z pełnym 
wykorzystaniem ostatnich zdobyczy i osią
gnięć technicznych. Osiągnięcia te wyko
rzystuje się również przy rekonstrukcji 
istniejących obiektów.

We wszystkich głównych kierunkach 
postępu technicznego przemysł polski 
osiągnął znaczne rezultaty, W szczególno- 
4ci osiągnięto znaczny postęp w dziedzi
nie elektryfikacji procesów produkcyjnych 
Liczba kWh energii elektrycznej zużywa
na w przemyśle na jednego robotnika 
wzrosła z 3,4 tys. kWh w r. 1937 na 
4.6 tys, kWh w r. 1953 przy równoczes
nym wielkim wzroście zatrudnienia.

Zwiększyła się mechanizacja praco- 
•htonnych procesów pracy, zwłaszcza 
w górnictwie. Stopień zmechanizowania 
robót dołowych przy urabianiu wrębem, 
ładowaniu i odstawie podniósł się znacz
nie w porównaniu z r. 1949. Stopień me

Produkcja głównych artykułów przemy
słu ciężkiego osiągnęła: 

tacz w hucie Bobrek, kopalnie węgla 
Ziemowit II i Wesoła II, elektrownia 
wodna im. L Waryńskiego w Dychowie, 
elektrownia Miechowice, elektrownie 
cieplne Jaworzno I i 11, fabryki maszyn 
i aparatów elektrycznych w Tarnowie,o- 
raz w Toruniu, zakłady kwasu siarkowe
go w Wizowie, cementownie Odra i 
Wierzbica, cegielnie Zielonka i Zestawi 
ce, szereg ważnych zakładów przemysłu 
obronnego i wiele innych zakładów prze
mysłowych.

W rekonstrukcji, odbudowie lub rozbu
dowie znajduje się szereg czołowych za
kładów hutniczych, jak huta ,,Pokój", hu 
ta Batory, huta Baildon i inne oraz sze
reg fabryk przemysłu obrabiarkowego, w 
tym w Kuźni Raciborskiej i Porębie, 
stocznie w Gdańsku i w Szczecinie, sze
reg fabryk maszyn i aparatów elektrycz
nych. w tvm fabryka w Bydgoszczy, fa 
bryka urządzeń technicznych w Racibo
rzu, Zakłady Mechaniczne Im. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu, fabryka sa
mochodów ciężarowych w Starachowi
cach, fabryka traktorów w Ursusie, za 
kłady związków azotowych w Tarnowie, 
Inowrocławskie i Krakowskie Zakłady 
Sodowe I wiele innych.

W budowie znajdują się takie wielkie 
nowe zakłady, jak Nowa Huta, zakłady 
hutnicze Bolesław, kopalnie węgla: No 
wy Wirek, Rokitnica 11, Mszana, Julian, 
Porąbka, Halemba i Kościuszko Nowa, 
wielka kopalnia odkrywkowa Brzozowi 
ca, elektrownie w Koninie I w Ostrołęce, 
elektrociepłownia Żerań, fabryka wielkich 
maszyn elektrycznych we Wrocławiu, fa 
bryka maszyn żniwnych w Starolęce pod 
Poznaniem, fabryka przewodów i arma 
tury w Kielcach, szereg wielkich odlewni 
staliwa, zakłady przemyśli) azotowego w 
Kędzierzynie, kombinat chemiczny w O 
święcimiu, fabryka kwasu siarkowego w 
Busku, cementownia Rejowiec II, fabryka 
samochodów osobowych na Żeraniu w 

Warszawie, fabryka samochodów ciężaro
wych im. Bolesława Bieruta w Lublinie, 
kombinat gipsowy Dolina Nidy i wiele in-‘ 
nych.

12. Również tempo rozwoju przemysłu 
artykułów konsumcyjnych było znaczne, 
jakkolwiek powolniejsze niż przemysłu

•) bez produkcji chałupniczej.

Artykuł Jedn 
miary 1933 1946 1949

1953 
przeiuid 

wyk.

W W % 1953
1953 
do

1933

do 1938 
na

1 mieszk.

Tkaniny bawełniane’) miln. mb. 287,6 206.5 406,5 498 173 229
Tkaniny wełniane ’) w n 37,7 22.9 50,1 66.9 177 234
Tkaniny jedwabne’) 23,0 6.6 47,7 66.8 290 384
Cukier tys. ton 506,0 387,0 745,0 1120,0 221 292

ciężkiego. W roku 1953 globalna produ <« 
cja przemysłu, wytwarzającego prze I- 
mioty spożycia, wzrosła o 99 proc, w p >- 
równaniu i r. 1949. |

Produkcja głównych artykułów prze
mysłu artykułów konsumcyjnych osiąg
nęła: 

chanizacji ładowania wyniósł w r. 1949|>' 
przy produkcji 74,1 miln ton niecałe 3 pruci 
a procent mechanizacji odstawy okolol 
80 proc W r 1953 przy produkcji 88,6 miln. 
ton mechanizacja ładowania wynosi po- 
lad 10 proc., a mechanizacja odstawy 
około 94 proc Należy jednak zaznaczyć, 
ze postęp mechanizacji w górnictwie prze
biega zbyt wolno.

Coraz szerzej dokonuje się przejścia 
z mechanizacji prostej do mechanizacji 
kompleksowej, obejmującej całość procesu 
produkcyjnego W szeregu gałęzi przemy
słu, jr'- elektrownie, huty żelaza wprowa
dza się urządzenia automatyczne. Coraz 
szersze zastosowanie znajduje potokowa 
metoda organizacji produkcji, zwłaszcza 
w przemyśle maszynowym Coraz szerzej 
wprowadza się do przemysłu nowoczesne 
urocesy technologiczne. \\'e wszystkich 
gałęziach przemysłu upowszechnia się 
przodujące metody pracy.

W nieustannym wzroście poziomu tec!> 
nicznego naszego przemysłu wielką rolę 
odgrywa również wynalazczość pr eow- 

:~za. Liczba zgłoszonych wni.oskó- ra
cjonalizatorskich w całej gosnndarci ia- 
rorlowej’ tytko w iliJĆresle’ Fpófroć? 
osiągnęła 96 090, tj 3,5 raza wię 
w odpowiednim okresie 1950 r. — 
szym roku masowego rozwoju ruc 
cjonalizatorskiego.

Mimo tych niewątpliwych osir 
w dziedzinie postępu technicznego i 
w sposób dostateczny wykorzysta 
możliwości płynące z wprowadzeni; 
irzemyslu nowej techniki i szerokif 
-hu racjonalizatorskiego.

13. W oparciu o szerokie wprri;
ie nowoczesnej przodującej tfj 

o rozwijające się i pogłębiające się usjp-.iT- 
z.awodnictwo pracy i o wzrost kwalifikacji 
robotników poważnie podniosła się wy- 
d .jność pracy robotnika W r. 1953 wy
dajność robotnika w przemyśle jest o ok. 
50 proc, wyższa niż w roku 1949 1 o ok. 
61 proc, niż w r. 1938.

16. Socjalistyczna industrializacja krajti 
doprowadziła do zasadniczego przeobra
żenia struktury klasowej ludności Łjej, 
składu zawodowego. Liczba pracowników 
poza rolnictwem wynosi w r. 1953 około 
5,5 miliona, co oznacza w stosunku do 
r. 1946 wzrost o ponad 92 proc., a w sto
sunku do z. 1937 o ponad 101 proc.

17. Socjalistyczna industrializacja, za-^ 
początkowując nowe, bardziej równo
mierne rozmieszczenie sił wytwórczych 
w całym kraju, doprowadziła również do 
poważnych zmian w geografii ekonomicz
nej Polski.

Dzięki rozwojowi przemysłu socjali
stycznego następuje uprzemysłowienie za
niedbanych pod względem gospodarczym 
terenów i coraz szybciej likwiduje się ich 
zacofanie.

Na obszarach Polski wschodniej roz
wija się Rzeszowsko - Sandomiers^? 
Okręg Przemysłowy, wyrastają nowe 
okręgi przemysłowe — Lubelski i Biało
stocki.

W Polsce centralnej — obok rozwija
jących się okręgów Warszawskiego i 

.Łódzkiego, w toku budowy znajduje się 
Kujawski (Kłodawa, Konin) oraz Staro
polski (Kielecki) Okręg Przemysłowy.

Na terenie Polski południowej silnie 
rozbudowuje się Krakowski Okręg Prze
mysłowy oraz Okręg Częstochowski.

18. Socjalistyczna Industrializacja kra
ju doprowadziła również do szybkiej od
budowy niemal całkowicie zniszczonego 
przemysłu na Ziemiach Odzyskanych, a na. 
stępnie do jego wszechstronnej rozbudo
wy. Nastąpiło połączenie Ziem Dawnych 
i Ziem Odzyskanych w jednolity organizm 
gospodarczy. Produkcja przemysłowa na 
Ziemiach Odzyskanych jest w r. 1953 pra
wie 4 razy większa niż w roku 1947.

Dalssąj ciąg na sir. 3
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Osiągnięcia w wykonaniu Planu 6-letniego i główne zadania gospodarcze
I

w latach 1954-1955
Dclsaj/ ciąg ze str. • 2

19. Z dotychczasowego przebiegu wy
konania planu 6-letniego w przemyśle 
i z aktualnych potrzeb gospodarki naro
dowej w ciągu najbliższych dwóch lat 
wypływają następujące główne zadania 
W zakresie produkcji przemysłowej:

W jpelu zabezpieczenia dalszego szyb
kiego rozwoju gospodarki narodowej, a 
W szczególności przyspieszenia tempa 
wzrostu produkcji rolnej, a także produk
cji przemysłu artykułów konsumcyjnych 
— dla osiągnięcia na tej podstawie istot
nej poprawy stopy życiowej, konieczne 
jest dalsze konsekwentne realizowanie 
socjalistycznego uprzemysłowienia kraju. 
Wzrost produkcji globalnej przemysłu so
cjalistycznego w 1953 r. wyniesie w sto
sunku do ub. roku około 16%, zaś w cią-. 
gu najbliższych dwu lat średnie roczne 
tempo wzrostu produkcji przemysłu so
cjalistycznego winno wynosić około 
11 — 12%. Procentowe zmniejszenie tem
pa wzrostu produkcji przemysłu było 
przewidziane przez plan sześcioletni i 
wiąże się z osiągnięciem stosunkowo wy
sokiego poziomu produkcji przez przemysł 
ciężki i z koniecznością dostoso
wania tempa wzrostu produkcji prze
mysłowej do tempa wzrostu zaopa
trzenia w surowce. Produkcja glo
balna przemysłu socjalistycznego win
na, wzrosnąć w ciągu najbliższych 2 lat 
o około 23 — 24% i osiągnąć tym sa
mym poziom blisko' 4,5 razu większy niż 
w roku 1938, wobec 4-krotnego wzrostu' 
założonego w planie sześcioletnim.

W rozwoju przemysłu należy zapew
nić;
a) dalszą rozbudowę przemysłu środków 

wytwórczości, a zwłaszcza hutnictwa 
żelaza i metali nieżelaznych, przemysłu 
maszynowego, przemysłu chemiczne
go, przemysłu materiałów budowla
nych oraz bazy paliwowo •/energe
tycznej;

b) znaczny wzrost produkcji przemysłu 
artykułów konsumcyjnych przy wzbo-' 
gaceniu asortymentu oraz polepszeniu 
jakości produkcji:

c) rozwijanie w szerokiej mierze i w 
szybkim tempie gałęzi przemysły o 
charakterze surowcowym, zwłaszcza 
wydobycia rud . żelaza oraz gałęzi o- 
pierających się o krajową bazę surow
cową. . - ,

29. Przc-r przyspieszenie tempa wzro
stu produkcji przemysłu artykułów kon
sumcyjnych zmienią się odpowiednio pro
porcje w tempie rozwoju przemysłu 
środków wytwórczości (grupa A) i'prze
mysłu artykułów konsumcyjnych (gru 
pa B).

W okresie lat 1954 — 55 tempo wzro
stu produkcji grupy A i grupy B winno 
kształtować się w zasadzig na tym sa
mym poziomie.

30. Konieczne jest kontynuowanie roz
budowy przemysłu ciężkiego zgodnie z 
zadaniami planu 6-letniego i zabezpiecze
nie w ten sposób bazy, na której będzie 
mógł opierać się poważny wzrost pro
dukcji przemysłu lekkiego, rolnictwa i ca
łej gospodarki narodowej.

W rozwoju przemysłu środków wytwór
czości należy zapewnić:
a) dalszy rozwój hutnictwa żelaza a 

zwłaszcza wzrost produkcji stali spe
cjalnych i wyrobów walcowanych, a 
także hutnictwa metali nieżelaznych 
Rozwój produkcji hutnictwa stanowi 
warunek rozwoju całej gospodarki na
rodowej, gdyż stal i żelazo są nie
zbędne zarówno dla przemysłu i rol
nictwa, jak również dla transportu i 
budownictwa Dlatego należy maksy
malnie wykorzystać rezerwy w hut
nictwie żelaza dla uzyskania możliwie 
największego wzrostu produkcji stali 
i złagodzenia istniejącego niedoboru 
materiału wsadowego dla walcowni. 
Zasadniczym zadaniem gospodarki 
narodowej dla zapewnienia rozwoju 
hutnictwa jest przezwyciężenie zacofa
nia X' dziedzinie produkcji surowców 
hutniczych. W tym celu należy w cią
gu najbliższych 2 lat osiągnąć istot
ny postęp w dziedzinie rozwoju kopal
nictwa rud żelaza, rud miedzi i prze
mysłu materiałów ogniotrwałych, 

b) dalszą rozbudowę przemysłu maszyno
wego jako podstawy rozwoju i rekon
strukcji technicznej wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej i osiągnięcia na 
tej podstawie dalszego znacznego 
wzrostu wydajności pracy.

Przy dalszym rozwijaniu gałęzi 
przemysłu maszynowego, wytwarzają
cych maszyny i urządzenia dla prze
mysłu ciężkiego, transportu i budow
nictwa należy szczególnie przyspie
szyć tempo rozwoju gałęzi tego prze
mysłu, .które wytwarzają- maszyny i 
narzędzia dla rolnictwa j przemysłu 
artykułów konsumcyjnych.

Należy zapewnić uruchomienie pro
dukcji nowych maszyn i urządzeń 
przemysłowych, a w szczególności ko
tłów i turbin, ciężkiego sprzętu dla 
budownictwa, nowych typów taboru 
samochodowego i kolejowego, wielkich 
maszyn i silników elektrycznych wyż
szej mocy, nowych rodzajów obrabia
rek, nowych maszyn rolniczych, a 
wśród nich kombajnów zbożowych i 
nowych typów traktorów. Wobec tego, 
że brak części zamiennych jest przy
czyną nienależytego wykorzystania 

istniejących maszyn i urządzeń i pro
wadzi do znacznych strat, przemysł 
maszynowy winien wydatnie zwięk
szyć produkcje części zamiennych i w 
ten sposób zapewnić usprawnienie go
spodarki remontowej w przemyśle, 
transporcie i budownictwie, s szcze
gólnie zwiększyć zaopatrzenie rolni
ctwa w częśc’ zamienne.

c) dalszy rozwój przemysłu chemicznego
Przy dalszym szybkim rozwoju pro

dukcji surowców chemicznych nale
ży orzyspieszyć tempo rozwoju tych 
gałęzi przemysłu chemicznego, które 
zaspokajają potrzeby produkcyjne roi 
niclwa, oraz tych gałęzi, od' których 
zależny jest wzrost produkcji w prze
myśle artykułów konsumcyjnych.

W szczególności należy zapewnić 
zwiększenie produkcji kwasu siarko
wego, produkcji nawozów sztucznych, 
zwłaszcza ązotniaku, superfosfatu gra
nulowanego, produkcji środków owa
dobójczych, produktów syntetycznych, 
mas plastycznych, włókien sztucznych, 
barwników szlachetnych i produktów 
farmaceutycznych,

d) znaczny rozwój produkcji materiałów 
budowlanych

W celu pokrycia potrzeb państwowe
go budownictwa, wydatnego zwiększe
nia remontów budynków miejskich 
oraz znacznego zwiększenia zaopa
trzenia ludności wiejskiej w artyku 
ły budowlane, należy wydatnie pod
nieść produkcję cegły, cementu i wap
na, dachówki, papy oraz produkcje 
nowych materiałów budowlanych jak 
gazobętony ' inne.

Należy również zapewnić dalszy 
wzrost produkcji materiałów instala
cyjnych, zwłaszcza armatury, 

e) dalszy rozwój bazy paliwowo-ener
getycznej, stanowiącej czynnik nie
zbędny dla rozwoju całej gospodarki 
narodowej. Rozwój bazy paliwowo- 
energetycznej winien odbywać się w 
drodze dalszego wzrostu wydobycia 
węgla kamiennego, zwłaszcza koksu 
jącego, zwiększenia wydobycia węgla 
brunatnego t rozszerzenia jego zasto
sowania w gospodarce narodowej, 
zwiększenia wydobycia i przerobu ro
py naftowej oraz produkcji energii 
elektrycznej w stopniu zabezpieczają
cym lepsze zaopatrzenie gospodarki 
narodowej ora/ lepsze zaspokojenie 
potrzeb ludności.

22. Szczególnie wielkie zadania stoją 
przed przemysłem artykułów konsumcyj- 
nych, który winien w ciągu 2 lat osiąg 
riąć znaczny wzrost produkcji przy po
prawie asortymentu oraz poprawie jako
ści.

Przemysł artykułów konsumcyjnych nie 
zaspokaja dotychczas rosnących potrzeb 
ludności i słuszne są skargi na niską ją 
kość i złe wykończenie wielu rodzajów 
produkcji.

Walka o. jakość produkcji winna stanąć 
w centrum uwagi wszystkich pracowni
ków przemysłu. Niezbędne jest zwiększe
nie trwałości wyrobów i poprawa ich wy
kończenia i opakowania oraz dostosowa
nie wyrobów do wymagań i upodobań 
konsumenta.

Przyspieszenie tempa wzrostu przemy
słu artykułów konsumcyjnych, posiadają 
cego decydujące znaczenie dla poprawy 
zaopatrzenia mas pracujących, staje się 
możliwe na podstawie osiągnięć w rozwo
ju przemysłu ciężkiego oraz na podstawie 
zamierzonego przyspieszenia wzrostu pro
dukcji rolnej.

W rozwoju przemysłu artykułów kon
sumcyjnych należy położyć szczególny na
cisk na: 
a) znaczny wzrost ilościowy produkcji 

oraz poprawę jakości 1 rozszerzenie 
asortymentu artykułów spożywczych, 

b) znaczną poprawę jakości produkcji 
przemysłu włókienniczego, odzieżowe
go i skórzanego równolegle z dal
szym wzrostem -ilościowym produkcji, 

c) znaczny wzrost produkcji wyrobów 
metalowych i drzewnych powszechne
go użytku w celu dokonania przełomu 
w zaopatrzeniu ludności w te towary. 
W tym celu należy zwiększyć przydział 
materiałów zarówno dla przedsię
biorstw Ministerstwa Przemysłu Ma
szynowego, jak też dla Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła; ■ 

d) znaczne rozszerzenie asortymentu wy
robów przemysłowych dla użytku lud
ności, takich jak: radioodbiorniki, ze
garki, motocykle, rowery, aparaty fo
tograficzne, maszyny do szycia itp.

Należy osiągnąć w latach 1954—1955 
następujący wzrost produkcji przemysło
wej przedmiotów spożycia: pieczywo żyt
nie i pszenne o około 12 proc., mięso o ok. 
16 proc., tłuszcze zwierzęce o ok. 23 proc., 
tłuszcze roślinne o ok. 22 proc., ryby 
o ok. 10 proc., konserwy rybne o ok. 30 
proc., przetwory owocowo-warzywne 
o ok. 27 proc., cukier o ok. 7 proc., tkani
ny wełniane o ok. 11 proc., bawełniane 
o ok. 12 proc., jedwabne o ok. 20 proc., 
obuwie skórzane o ok. 21 proc., mydło 
ook. 15 proc., meble o ok 26 proc., radio
odbiorniki o ok. 24 proc., motocykle 
o ok. 100 proc., rowery o ok. 45 proc.

Obok wzrostu ilościowego należy za
pewnić wydatne polepszenie jakości pro
dukcji artykułów konsumcyjnych i zwięk
szenie produkcji artykułów o wyższym ga

tunku, zwracając uwagę n,a podniesienie 
estetycznej strony wyrobów i opakowań

Należy wzbogacić asortyment wytwa
rzanych artykułów spożywczych, a w 
szczególności podnieść jakość i gatunek 
pieczywa, produktów mleczarskich, 
wędlin, konserw i przypraw. Podnieść 
produkcję wysokogatunkowych tkanin 
i bielizny, odzieży i obuwia. Wydatnie 
podnieść jakość wytwarzanych mebli. Na
leży położyć nacisk na zwiększenie pro
dukcji artykułów dziecięcych jak odzieży 
dziecięcej, bielizny, obuwia i zabawek.

Szczególną uwagę należy zwrócić na 
zaopatrzenie ludności w rozmaite artyku
ły codziennego użytku, jak wiadra, garnki, 
szklanki, nakrycia stołowe i inne przed
mioty gospodarstwa domowego, przybo- 
ry do golenią jako też szeroki asortyment 
galanterii itp.

W związku z szybkim wzrostem zatrud
nienia kobiet w przemyśle, w handlu, 
w biurach i w innych dziedzinach, trze
ba zwrócić szczególną uwagę na wzrost 
zaopatrzenia w artykuły ułatwiające pro
wadzenie gospodarstwa domowego, jak 
lodówki, pralki elektryczne, odkurzacze, 
kuchenki elektryczne i gazowe, maszynki 
do mięsa, wyżymaczki, suszarki do na
czyń, a także konserwy oraz potrawy go
towe' i półgotowe.

W celu polepszenia stopnia zaspokoje
nia potrzeb ludności należy przestawić 
pewną część zdolności produkcyjnych 
przemysłu maszynowego i przemysłu wy
robów metalowych na wytwarzanie arty
kułów konsumcyjnych.

Wielką rolę w dziedzinie zaspokojenia 
rosnących potrzeb ludności winien speł
niać państwowy przemysł terenowy oraz 
spółdzielczość pracy. Nie wykorzystują 
one jeszcze w bardzo dużym stopniu

III. Rolnictwo
24. Globalna produkcja rolnicza osią

gnęła w roku 1953 poziom o około 9 proc 
wyższy niż w roku 1949.

Produkcja rolna na jednego mieszkań 
ca kraju jest w roku 195.3 o ponad 30 proc, 
wyższa niż w roku 1938.

Produkcja towarowa wzrosła w silniej
szym stopniu niż produkcja globalna. Na
leży jednak stwierdzić.- że zarówno wzrósł 
produkcji globalnej rolnictwa jak i towa
rowej jest wyraźnie niedostateczny z 
punktu widzenia rosnących potrzeb lud 
ności oraz przemysłu lekkiego i rolno- 
spożywczego.

25. Okres lat 1950—53 charakteryzo
wał się w rolnictwie:
a) nieznacznym wzrostem zbiorów zbóż, 

ziemniaków i siana,
h) znacznym wzrostem pogłowia trzody 

chlewnej i owiec oraz stosunkowo nie
znacznym wzrostem pogłowia by
dła rogatego,

c) znacznym wzrostem zbiorów buraków 
cukrowych i tytoniu przy wyraźnie nie
zadowalających zbiorach roślin włók
nistych i oleistych,

d) wyraźnie niedostatecznym wzrostem 
wydajności z hektara i produktywno
ści zwierząt.

W wyniku tego powstały w produkcji 
rolnej nierównomierności polegające na 
pozostawaniu w tyle produkcji roślinnej, 
na niedostatecznym rozwoju bazy paszo
wej, hamującym rozwój hodowli, na nad
miernie niskim w stosunku do rosnących 
potrzeb ludności i gospodarki narodowej 
stanie pogłowia hyd)^ rogatego.

26. Zbiory zbóż w okresie 1950 — 53 
wzrpsły średnio w porównaniu ze śred
nim-, zbiorem w latach 1947—49 tylko o 
6 proc., a zbiory ziemniaków tylko o 3 
proc. Wzrost zbiorów zbóż i ziemniaków 
jest niedostateczny w stosunku do rosną
cych potrzeb kraju, zwłaszcza w zakre
sie zabezpieczenia odpowiedniej bazy pa
szowej dla rozwoju hodowli.

Osiągnięcia w zakresie wzrostu zbiorów 
są niedostateczne, zwłaszcza w ostatnich 
latach, nawet jeżeli uwzględnić wpływ 
niepomyślnych warunków klimatycznych 
na wysokość plonów.

27. W roku 1953 w porównaniu z ro
kiem 1949 zwiększyło się pogłowie trzo
dy chlewnej o około 58 proc., owiec o 
około 71 proc., natomiast bydła rogatego 
tylko o 4 proc., w tym krów o ! I proc 
Poziom pogłowia koni nie uległ zmianie 
w porównaniu z rokiem 1949, przv jedno
czesnej poprawie bilansu siły pociągowej 
w rolnictwie.

Osiągnięcia w dziedzinie rozwoju ho
dowli są jednak niedostateczne, zwłasz
cza w zakresie bydła rogatego.

28. W roku 1953 zbiory upraw przemy
słowych znacznie przekroczyły poziom 
1949 r. i w jeszcze większym stopniu po
ziom r. 1938. Zbiory buraków cukrowych 
w roku 1953 zwiększyły się o 52 proc., 
w stosunku do r. 1949 i przekroczyły po
ziom 1938 r. 2,3 raza, Zbiory tytoniu wzro
sły w porównaniu z r. 1949 o 89 proc, 
i przekroczyły poziom przedwojenny 2,2 
raza

Wzrost zbiorów buraków cukrowych i 
tytoniu pozwolił znacznie rozszerzyć kra
jową bazę surowcową przemysłu rolno- 
spożywczego. Zbiory upraw włóknistych 
i oleistych są natomiast wysoce niedo
stateczne w stosunku do,szybko rosnących 
potrzeb ludności i przemysłu.

istniejących możliwości wzrostu produk
cji, a asortyment wytwarzanych artyku
łów jest ubogi i niewystarczający. Prze
mysł terenowy i spółdzielczość pracy nie । 
wykorzystują wielkich zasobów miejsco
wych surowców rolniczych i mineralnych, 
a także odpadków przemysłu wielkiego 
Konieczne jest usprawnienie ze strony 
rad narodowych kierownictwa przemysłu 
terenowego i spółdzielczości pracy w ce
lu zapewnienia istotnej poprawy ich 
pracy.

Niezależnie od lepszego wykorzystania 
surowców miejscowych i odpadków nale 
ży także polepszyć zaopatrzenie pań 
stwowego przemysłu terenowego i -spół 
dzięlczośći pracy w surowce rozdzielane 
centralnie.

Celem pełnego wykorzystania możli
wości zwiększenia produkcji rzemieślni
czej dla lepszego zaspokojenia potrzeb 
ludności, należy zwiększyć zaopatrzenie 
indywidualnych warsztatów rzemieślni
czych w surowce i materiały oraz dopo
móc rzemieślnikom w uzyskaniu niezbęd
nych lokali produkcyjnych.

23. Istniejąca sieć punktów usługowych 
jest niewystarczająca dla zaspokojenia 
potrzeb ludności, zwłaszcza wiejskiej 
Dlatego też należy — obok rozwoju prze
mysłu artykułów konsumcyjnych — 
osiągnąć znaczny wzrost sieci punktów 
usługowych takich jak: kuźnie, zakłady 
ślusarskie, kołodziejskie, rymarskie, za
kłady szewskie, krawieckie, pralnie, za 
pewnia-jąc im niezbędne wyposażenie 
i poprawiając ich zaopatrzenie. W ciągu 
2 lat należy zwiększyć ilość punktów 
usługowych w zakresie Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła o W 
proc.

29. Niedostateczny w stosunku do ros
nących potrzeb poziom produkcji zbóż i 
ziemniaków, zaniedbanie lak i pastwisk, 
niedostateczny rozwój upraw pastewnych 
hamują rozwój hodowli i utrudniają osią 
gniecie wysokiej produktywności zwie
rząt.

Niewłaściwe przechowywanie, przetwa
rzanie i wykorzystanie pasz powodują do
datkowe, duże straty.

30 Osiągnięto pewien postęp w dzie
dzinie produktywności zwierząt. W szcze
gólności w porównaniu z rokiem 1949 
średnia mleczność krów wzrosła z 1590 |. 
do 1750 I, w roku 1953 Jednakże produk
tywność zwierzą! pozostaję wciąż jeszcze 
na niskim poziomie.

31. W rozwoju rolnictwa należy pod
kreślić w szczególności zagospodarowanie 
silnie zniszczonych w okresie wojennym 
Ziem Odzyskanych oraz postępy w dzie
dzinie podniesienia produkcji rolnej na 
obszarach zacofanych pod względem roz
woju rolnictwa.

Obszary rolnicze na Ziemiach Odzy 
skąpych jeszcze w roku 1946 leżały w 50 
proc, odłogiem i posiadały niemal całko 
wicie wyniszczony inwentarz. W roku 
1953 zbiory zbóż na tych ziemiach są 
prawie 4-krotnie większe niż w roku 1946. 
pogłowie bydła 3 krotnie, a pogłowie trzo
dy chlewnej przeszło 9-krolnie większe. 
Pomimo tych poważnych osiągnięć na 
Ziemiach Odzyskanych wciąż jeszcze ist
nieją wielkie możliwości wzrostu produK 
cji rolniczej, które można wykorzystać 
przez szybszy dopływ nowych osadników, 
przez dalszą odbudowę budynków gospo 
darskicb i podniesienie jakości uprawy 
gleby.

Dokonano pewnego kroku naprzód w 
dziedzinie podniesienia rolnictwa na ob 
szarze zacofanych województw wschód 
nich, południowych i centralnych Plony 
upraw wzrosły w tych województwąc-h, 
szybciej niż w całym kraju. Tempo przy
spieszania rozwoju województw zacofa
nych nie było jednak dostateczne.

32. Osiągnięto znaczny postęp w dzie
dzinie rozwoju socjalistycznych stosunków 
produkcji w rolnictwie Powstało około 
8 tysięcy spółdzielni produkcyjnych, zaj 
mujących ok 6.5 proc całości użytków rol
nych. Liczba Państwowych Ośrodków Ma
szynowych do końca roku 1953 osiągnie 
przeszło 400, Stan traktorów w POM wy
niesie 16,7 tys. sztuk w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM Rozwinięto znacz
nie Państwowe Gospodarstwa Rolne, które 
w roku 1953 obejmują obszar 11.9 próg, 
całości użytków rolnych i których pro
dukcja zwiększyła się o ok 89 proc, w ro
ku 1953 w porównaniu z rokiem 1919

33. Wyniki produkcyjne osiągnięte w 
sektorze socjalistycznym rolnictwa są 
wyższe niż w gospodarstwach indywidua! 
nych.

Zbiory zbóż w PGR wzrastały szybciej 
niż w gospodarce indywidualnej. Zbiory 
buraków cukrowych wzrosły w roku 1953 
w porównaniu z rokiem 1949 o .83 proc 
Pogłowie bydła wzrosło w roku 1953 w po. 
równaniu z r 1949 o 136 proc., pogłowie 
trzody o 319 proc-, pogłowie owiec o 
194 proc.

Mimo tych osiągnięć w dziedzinie wzro
stu produkcji rolnej wyniki osiągnięte 
przez PGR są zbyt niskie. Przy znacznych 
osiągnięciach w likwidacji odłogów i roz- 
szerzeniu upraw roślin przemysłowych, 
niedostateczne są jeszcze osiągnięcia PGR I 
w zakresie wzrostu plonów, w szczególno- I

ści buraków cukrowych, ziemniaków i o- 
leistych. Również w dziedzinie rozwoju 
hodowli, przy" ztiaczitym wzroście pogło- 

i wia, produktywność zwierząt jest niedo 
stateczna, •

Plony zbóż w spółdzielniach pro
dukcyjnych były już w roku 1952 wyż
sze, przeciętnie o 18 procent od plo
nów w gospodarstwach indywidual
nych. Przy znacznych osiągnięciach 
we wzroście plonów zbóż w spój 
dzielniach produkcyjnych, niedostateczni- 
są jeszcze wyniki uzyskiwane w zakresie 
pionów buraków cukrowych i ziemniaków 
Pogłowie trzody w spółdzielniach gospo
darujących dłużej niż rok (zespołowe i na 
działkach przyzagrodowych) w przeliczę 
niu na 190 ha ziemi ornej jest już wyższe 
niż w gospodarce indywidualnej. Nato
miast spółdzielnie nie przekroczyły jeszcze 
poziomu gospodarki indywidualnej w za
kresie pogłowia krów (zespołowego i na 
działkach przyzagrodowych) w przeliczę 
niu na 100 ha ziemi ornej.

34. Istotnym czynnikiem dotychczaso- 
- wych osiągnięć rolnictwa są korzystne w.i 
runki zbytu stwarzane-przez ustrój demo 
kracji ludowej, które zapewniają wraz ze 
wzrostem produkcji rolniczej wzrost do 
chodów chłopów.

Państwo ludowe stwarza w szczegól
ności korzystne warunki zbytu w zakre
sie hodowli i upraw roślin przemysło
wych w drodze umów kontraktacyjnych.

35. Państwo zapewnia stale rosnące 
dostawy środków produkcji zarówno spój 
dzielniom jak też drobnym i średnim go 
<podarstworrr rolnym Dostawy nawozów 
sztucznych dla rolnictwa są w roku 1953 
o 64 proc, większe niż w roku 1949

Dostawy maszyn i narzędzi dla całego 
rolnictwa w r. 1953 są 2,4 raza większe 
niż w r. 1949, co oznacza przekroczenie 
zadań plarju 6-lętniego na ten okres Jed 
nak nie zostały w pełni wykonane zada
nia w zakresie dostawy niektórych waż 
nych maszyn i narzędzi rolniczych.

36. Państwo okazuje wzrastającą po
moc pracującemu chłopstwu w dziedzinie 
agrotechnicznej i zootechnicznej \Vydatxi 
państwa na organizację pomocy agrotech
nicznej i zootechnicznej wzrosły w roku 
1953 o 58 proc, w porównaniu z rokiem 
1949 i znacznie przekraczają wydatki Pol 
ski kapitalistycznej na te cele.

37. Od roku 1945 do I lipca 1953 r. ze
lektryfikowano 4.470 gromad oraz zreelek- 
tryfikowario 5.300 gromad, podczas gdy 
w ciągu międzywojennego 20-lecią zelek
tryfikowano zaledwie około 1,300.gromad 
Stan elektryfikacji na. koniec 1953 roku 
wyniesie 13 615 gromad i 3.640 gospo
darstw PGR.

38. Państwowe nakłady inwestycyjne 
na rozwój rolnictwa wzrosły w roku 1953 
dwukrotnie w porównaniu z rokiem 1949, 
jednakże poziom tych nakładów nie jest 
dostateczny, zwłaszcza w zakresie meliora 
pji i budownictwa gospodarczego. Wzra 
stająca pomoc produkcyjna państwa nie 
jest jeszcze wykorzystana w należytej mie 
rze zarówno przez gospodarstwa socjali 
styczne, jak i przez gospodarstwa indywi 
dualne dla zwiększenia produkcji roślinnej 
i rozwoju hodowli.

Niski jest jeszcze stopień wykorzysta
nia parku traktorowego, maszyn i narzę 
dzi w rolnictwie, zwłaszcza w PGR, POM 
i GOM. Niedostateczny jest stopień orga
nizacji i wykorzystania pomocy sąsiedz
kiej. Nie wszędzie również ma miejsce 
należyte wykorzystanie dostarczanych 
przez państwo nawozów sztucznych oraz 
racjonalne ich stosowanie.

39. Z dotychczasowego przebiegu wy
konania planu 6-letniego w rolnictwie i 
z celów stojących przed gospodarką naro
dową w ciągu najbliższych dwóch lat 
wypływają następujące główne zadania 
w zakresie produkcji rolnej:

W celu zabezpieczenia dalszego i pro
porcjonalnego rozwoju gospodarki ns 
rodowej i podniesienia poziomu stopy ży 
Ciowej mas pracujących niezbędne jest 
przyśpieszenie tempa rozwoju produkcji 
rolniczej

Kluczowym zagadnieniem w rozwoju 
rolnictwa jest osiągnięcie w krótkim 
okresie wydatnego wzrostu plonów, roz
szerzenie bazy paszowej dla wzrostu ho
dowli i wzrost wydajności jednostkowej 
zwierząt.

40. Produkcja globalna rolnictwa win
na wzrosnąć w ciągu najbliższych 2 lat 
o około 10 proc, tj o tyle o ile wzrosła w 
ciągu ostatnich 4 lat.

Należy dążyć do zwiększenia global 
nych zbiorów 4 zbóż w roku 1955 w 
porównaniu z rokiem 1952 o co najmniej 
600 tys. ton Należy dąźvć do osiągnięcia 
w roku 1955 w porównaniu z rokiem 1953 
wzrostu zbioru ziemniaków o co naj 
mniej 5 — 7 proc..pogłowia bydła o 7—10 
proc, i trzody chlewnej o 10—15 proc.

41 Dla wykonania zadań w zakresie 
podniesienia produkcji rolnej w latach 
1954—1955 należy
— maksymalnie wykorzystać wielkie re 

zerwy wzrostu produkcji rolniczej ist 
niejące w indywidualnych gospodar 
stwach pracujących chłopów,

— osiągnąć dalszy wzfost i wązechstron 
ny rozwój spółdzielczości produkcyj 
nej,

— osiągnąć dalszy rozwój i . podnieść na 
znacznie wyższy poziom organizację 
pracy w PGR.

Należy zwrócić jednocześnie uwagę na' 
podniesienie poziomu produkcji w indy- . 
wicfualnych gospodarstwach pracujących 
chłopów przez maksymalne wykorzysta
nie wielkich możliwości jakie tworzy 
ustrój demokracji ludowej, na rozwój i 
umocnienie gospodarcze i organizacyjne 
spółdzielczości produkcyjnej, pamiętając 
o tym, że wzrost produkcji mało i śred
niorolnych gospodarstw chłopskich nie 
stoi w sprzeczności z dalszym wzrostem 
i wszechstronnym rozwojem spółdzielczo
ści produkcyjnej.

4'2. Dla osiągnięcia w latach 1954 — 1955 
wzrostu produkcji rolnej i zwiększenia 
jej towarowości należy:
— zapewnić w drodze odpowiedniej po-*  

lityki gospodarczej wzrost material
nego zainteresowania pracujących 
chłopów jako bodźca wzrostu produk
cji rolniczej i zwiększenia jej towaro
wości,

— zwiększyć pomoc państwa dla roiniJ 
ctwa zarówno w dziedzinie dostaw 
środków produkcji, jak i w dziedzinie 
udzielania kredytów,

— wzmocnić kierownictwo produkcją rol
ną i w tym celu ukompletować odpo
wiednimi kadrami terenowe organa 
służby rolnej POM i PGR, znacznie 
rozszerzyć zakres pomocy agro- i zoo
technicznej, osiągnąć zasadniczy po
stęp w dziedzinie upowszechnienia 
wiedzy rolniczej i przodujących me
tod pracy w rolnictwie.

Należy zwiększyć zaopatrzenie w środ
ki produkcji zarówno gospodarstw sekto
ra socjalistycznego jak i gospodarstw 
pracujących chłopów.

43. W celu zwiększenia zainteresowa
nia materialnego chłopów pracujących w 
podnoszeniu rozmiarów produkcji rolni
czej, w szczególności należy utrzymywać 
dostawy obowiązkowe w latach następ
nych na niezwłększającym się poziomie 
przy wszechstronnej pomocy państwa w 
zakresie wzrostu produkcji i wydajności.

Stworzy to dodatkowe bodźce dla 
rozwoju produkcji rolnej, gdyż nadwyżki 
powstałe w wyniku wzrostu produkcji 
będą mogły być sprzedawane po wyż
szych cenach na wolnym rynku, lub na 
podstawie dogodnych umów kontrakta
cyjnych. Podniesie to dochodowość go
spodarstw chłopskich.

44. Poważnie wzrośnie zaopatrzenie 
całego rolnictwa w maszyny i narzędzia 
rolnicze. Produkcja tych maszyn i na
rzędzi wzrośnie w roku 1955 prawie 2- 
krotnie w porównaniu z rokiem 1953.

W latach 1954—1955 należy uruchomić 
produkcję maszyn o podstawowym zna
czeniu dla mechanizacji rolnictwa jak 
kombajny zbożowe, siewniki nawozowo- 
traktorowe, wyrywacze lnu oraz znacz
nie rozszerzyć produkcję takich maszyn 
jak kopaczki traktorowe i konne, sarizar- 
ki do ziemniaków, snopowiązałki trakto
rowe, siewniki konne.

W roku 1954 należy wyprodukować 
pierwszą partię samobieżnych kombaj
nów zbożowych

45 Wartość dostaw nawozów sztucz
nych dla rolnictwa wzrośnie do I 700 miln. 
zł w roku 1955, (tj. o około 35 proc, w po
równaniu z r. 1953, w tym dostaw nawo
zów azotowych o około 50 proc.) oraz na
wozów fosforowych o 23 proc.

Należy zwiększyć produkcję granulo
wanych nawozów fosforowych, osiągając 
w roku 1955 około 120 tysięcy ton 18 pro
centowego superfosfatu granulowanego, co 
znacznie zwiększy efektywność wykorzy
stania nawozów i zmniejszy ich deficyt.

46. Ilość traktorów w rolnictwie w roku 
1955 wzrośnie w porównaniu ze stanem 
w 1953 roku o około 29 proc, i wyniesie 
około 58 tys. szt w przeliczeniu na trak- ' 
lorv o mocy 15 KM.

47. W celu zwiększenia obszaru za
siewów oraz polepszenia warunków gle
bowych rozszerzony będzie zakres prac 
wodno melioracyjnvch.

Nakłady inwestycyjne na prac? ntęliow 
racyine w roku 1955 wzrosną o 70 proc, 
w porównaniu z rokiem 1953.

48. W oparciu o rozszerzoną i skomple
towaną kwalifikowanymi kadrami służbę 
rolną oraz usprawnienie jej działalności, 
w oparciu o rozszerzenie instruktażu i na
ukowej propagandy rolniczej uależv osią g
nąć postęp w terminowym wykonywań iu 
prac rolnych, w stosowaniu nowoczesnym 'h 
zabiegów agrotechnicznych, w pełniejszym 
i właściwszym wykorzystaniu nawozów 
sztucznych i naturalnych, w rozszerzeniu 
wapnowania gleb zakwaszonych ora? w 
odpowiednim wykorzystywaniu parku ma
szynowego.

l

49. Należy zapewnić rozwój bazy pa
szowej. w szczególności przez pielęgnację 
i zagospodarowanie lak i pastwisk, rozsze
rzenie stosowania poplonów t międzyplo- 
uów. powiększenie produkcji roślin pastew
nych, a zwłaszcza motylkowych, okopo
wych i traw wieloletnich, właściwe przy
gotowywanie, przechowywanie i przetwa
rzanie paszy, zwłaszcza przez znaczne 
zwiększenie produkcji kiszonek.

50. Dla zaopatrzenia całego rolnictwa 
w kwalifikowane nasiona siewne zostanie 
zwrócona szczególna uwaga na wzrost ich 
produkcji i usprawnienie dystrybucji.

Należy osiągnąć wydatną poprawę 
dziedzinie produkcji nasion nowych od-

Dalszy ciąg na str. 4 •
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mian i podniesienie. ich jakości, zwłaszcza 
lnu, roślin oleistych, łubinu słodkiego ’ 
traw- wieloletnich oraz wysokojakościo- 
wych sadzeniaków,

51. Dla dalszego rozwoju hodowli na
leży osiągnąć zasadniczą poprawę w ho 
dowli zwierząt zafodiAwcii przez rozbu
dowę państwowych gospodarstw hodowli 
zarodowej, przez organizację obór i 
chlewni zarodowych w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz przez znaczną pomoc 
państwa dla organizowania hodowli zaro
dowej w gospodarstwach indywidualnych.

IV. Inwestycje
53. Poważny rozwój gospodarki naro

dowej w latach 1950—1953 odbywa się na 
bazie wielkiego wysiłku inwestycyjnego 
Znaczny wzrost inwestycji był niezbędni 
dla. osiągnięcia rozwoju sil wytwórczych, 
dla likwidacji zacofania gospodarczego i 
kulturalnego, odziedziczonego w spadku 
po kapitalizmie.

Kierunek inwestycji był w zasadzie 
słuszny i celowy. Jednakże należy wska
zać. na szereg wad i błędów, które po
mniejszyły efekty wielkiego wysiłku in
westycyjnego. W szczególności zaznaczyły 
się niedociągnięcia w inwestycjach w rol
nictwie.

Przy ustalaniu poszczególnych zamie
rzeń inwestycyjnych nie zawsze brano w 
pełni pod uwagę możliwości lepszego wy
korzystania zdolności produkcyjnych oraz 
możliwości rozbudowy i rekonstrukcji 
istniejących zakładów. Także zbyt wyso
kie koszty budownictwa, przerosty w pro
jektowaniu, przedłużanie terminów kończę, 
nia budowanych obiektów, rozpraszanie 
środków na wiele mniej ważnych dla go
spodarki narodowej obiektów oraz niepeł
ne i nieterminowe zabezpieczanie w do
kumentację .projektową i kosztorysową pro 
wadziło do zmniejszenia efektów inwesty
cyjnych lub też wpływało na przedłużenie 
terminu ich uzyskania, co oznaczało dal
sze podrożenie inwestycji.

54. Przy osiągniętym już obecnie pozio
mie' rozwoju sil wytwórczych oraz w dro
dze koncentracji nakładów inwestycyjnych, 
zwiększenia efektywności inwestycji i 
zmniejszenia kosztów budownictwa, moż- | 
liwe i konieczne jest w latach 1954—55 u- 
niknięcie w zasadzie wzrostu nakładów in
westycyjnych.

Dalsze inwestycje są niezbędne, gdyż 
stanowią one warunek dalszego rozwoju 
socjalistycznego przemysłu, przyśpiesze
nia rozwoju rolnictwa, wzmożenia budow
nictwa mieszkaniowego i komunalnego. 
Urządzeń socjalnych i kulturalnych.

Jednakże nadmiernie wysoki poziom in 
westvcji pochłania zbyt wielka ilość siły 
roboczej i materiałów i utrudnia tym sa
mym realizację bieżących zadań w walce 
o wzrósł stopy życiowej ludności.

55. W związku z tym należy nakłady j 
inwestycyjne w latach 1954—-I9n5 utrzy
mać w zasadzie na tym samym poziomie, 
co w roku 1953 Zapewni to — przy wzro
ście dochodu narodowego — zmniejszenie 
udziału akumulacji w podziale dochodu

V. Wzrost wydajności pracy 
i system oszczędnościowy

58. Osiągnięcie wydatnego podniesie
nia stopy życiowej mas pracujących, przy
śpieszenie tempa rozwoju rolnictwa i prze
mysłu artykułów konsumcvjnvch wymaga 
równoczesnego wydatnego wzrostu wydaj
ności pracy na bazie wprowadzania i opa
nowywania nowej techniki i pogłębienia 
systemu oszczędnościowego w całej gos
podarce narodowej.

59 W latach 1950 — 1953 wzrost wy
dajności pracy w gospodarce narodowej 
był znaczny. Wydajność pracy wzrosła 
w przemyśle o ok 50 proc., w budownic
twie o 72 proc., w transporcie kolejowym 
O ponad 47 proc.

Zadania czterech lat planu 6-letniego 
w zakresie wzrostu wydajności pracy zo 
stały przekroczone w przemyśle o 8,2 
proc., w budownictwie o 9 proc. Natomia-' 
badania te nie zostały wykonane w PGR. 
.Jednakże wzrost wydajności w przemyśle 
' nie był równomierny, a przy tym szereg 
' ważnf/ch gałęzi gospodarki narodowe] nie 
Wjkoiiało zadań planu 6-letniego w zakre
sie wzrostu wydajności pracy, w tym prze 

iysł węglowy.
60 Wzrost wydajności pracy jest hamo

wany przez opóźnienie we wprowadzaniu 
nowoczesnej techniki i jej opanowywa
niu, a także przez niedostateczny poziom 
organizacji pracy i niedostateczne upo
wszechnianie przodujących metod pracy 
W szczególności niski stopień, wykorzy
stania wielu maszyn i urządzeń w nie
których gałęziach przemysłu oraz w bu
downictwie |est przeszkodą dla zwięk
szenia stopnia mechanizacji robót cięż 
kich i pracochłonnych i dla zwiększenia 
wydajności pracy W ciągu najbliższymi 
2 lal należy osiągnąć dalszy wydatny 
postęp w dziedzinie wzrostu wydajności 
pracy.

61. Na podstawie szerokiego wprowa
dzenia nowoczesnej techniki, znacznej 
ppprawy wykorzystania .maszyn i urzą

I Zostanie zwrócona szczególna uwaga.na 
i stosowanie racjonalnego żywienia iriwen- 
, tarza i polepszenie warunków sanitarnych 
; hodowli w celu wydatnego podniesienia 
j produktywności zwierząt.
j 52. W gospodarce socjalistycznej i w 
j przodujących gospodarstwach chłopskich 
: należy stopniowo wprowadzać najbardziej 
- postępowe metody uprawy i hodowli jak 
| plodozriiian trawopolny. siew krzyżowy, 
| stosowanie granulowanych nawozów, na- 
t wozów zmieszanych z kompostem, kwadra- 

towo-giiiazdowe sadzenie ziemniaków i 
: warzyw, kwaterowy wypas bydła, zimny 
I wychów cieląt.

narodowego. Odsetek akumulacji winien 
być obniżony z 25 proc, w roku 1953 do 
około-. 20 proc., w roku 1955 w cenach 
1953 roku Odpowiednio wzrośnie udział 
spożycia w dochodzie narodowym, co 
przyspieszy podniesienie stopy życiowej 
ludności.

56. Osiągnięcie znacznej oszczędności 
środków inwestycyjnych i bardziej celo
wego ich zużycia wymaga stanowczego 
przeciwdziałania podejmowaniu nowych 
inwestycji wszędzie tai.i, gdzie można o- 
siągnąć zamierzony wzroąt produkcji lub 
usług w drodze lepszego wykorzystania 
istniejących zdolności produkcyjnych. Na
leży również zwalczać tendencje do po
dejmowania budowy nowych obiektów 
wszędzie tam. gdzie możliwe jest uzyska
nie niezbędnego efektu drogą małej mecha’ 
nizacji, rekonstrukcji lub rozbudowy ist
niejących urządzeń.

Należy stanowczo zwalczać wciąż jesz
cze częste zjawiska niepotrzebnego rozpra
szania nakładów inwestycyjnych oraz pro. 
wadzenia robót zbyt szerokim frontem, czę 
sto przy tym bez dokumentacji projekto
wej, lub bez kosztorysów albo też na pod. 
stawie nieekonomicznych rozwiązań pro
jektowych.

Przez rewizję normatywów i standar
dów oraz szerokie stosowanie projektów ty
powych należy osiągnąć znaczne oszczęd
ności w nakładach inwestycyjnych bez 
zmniejszenia ich efektów.

57. Uwzględniając osiągnięty poziom 
rozwoju przemysłu ciężkiego oraz w związ 
ku z zadaniem wydatnego podniesienia 
stopy życiowej ludności pracującej miast 
i wsi przez przyśpieszenie tempa wzrostu 
produkcji rolnictwa i przemysłu artyku- 
ł'w kon«umcyjnvch,-konieczne jest doko
nanie zmian w strukturze nakładów inwe
stycyjnych Dlatego należy zwiększyć w 
Całości nakładów inwestycyjnych udział 
nakładów na rozwój rolnictwa. przern-Hn 
artykułów konsumcyjnych, budownictwa 
mieszkaniowego i komunalnego oraz bu
downictwa urządzeń socjalnych i kultu- 
rahiych.

Nakłady inwestycyjne na rozwój rolni
ctwa w roku 1955 winny wzrosnąć w po- 

I równaniu z rokiem 1953 o 45 proc., na 
rozwój przemysłu artykułów konsumcyj- 
.nvch o 38 proc., na budownictwo miesz
kaniowe i komunalne o 26 proc., a na bu
downictwo urządzeń socjalnych i kultural
nych o 34 proc.

dzeń, na podstawie dalszego rozwoju 
soc j a I i s t y c z n eg o' w s pó I z a wod n ic t w a pra
cy, a także ogólnego usprawnienia organi 
zacji, pracy należy osiągnąć wzrost wy
dajności pracy w r 1955 w porównaniu 
z r 1953 w przemyśle o 16 proc., w bu
downictwie o około |7 proc,, w transpor
cie kolejowym o ponad 8 proc. Jednocze
śnie należy zapewnić wzrost wydajności 
pracy w PGR o ponad 26 proc. Wzrost 
wydajności pracy w przemyśle, budowni
ctwie i transporcie pozwoli wykonać za
dania produkcyjne' przy nieznacznym 
wzroście zatrudnienia poza rolnictwem, co 
w konsekwencji znacznie ograniczy od 
pływ ludności ,.ze wsi do miasta i będzie 
miało bardzo istotne znaczenie dla zapew
nienia dostatecznej liczby sił roboczych 
dla potrzeb rolnictwa.

62. Obniżka kosztów własnych jest nie
odzownym warunkiem poprawy poziomu 
materialnego mas pracujących i rozwoju 
gospodarki narodowej. Zadania planu 
6-letniego w dziedzinie obniżki kosztów 
nie są w pełni wykonywane. W przemyśle 
w r. 1952 osiągnięto obniżkę kasztów o 
2,8 proc., podczas gdy plan przewidywał 
osiągnięcie obniżki o 5,5 proc.

W budownictwie plany obniżki kosztów, 
systematycznie z roku na rok nie 
były wykonywane. Również transport ko
lejowy nie osiągnął w r 1952 planowanej 
obniżki kosztów Wskutek niewykonywa
nia planów obniżki kosztów większość 
Państwowych Gospodarstw Rolnych na
dal pracuje nierentownie.

63. Konieczne jest osiągnięcie prze
łomu w ' dziedzinie obniżki kosztów w 
całej gospodarce narodowej.

W latach 1954—55 należy osiągnąć 
obniżkę kosztów własnych produkcji prze
mysłowej co najmniej o 7 proc, i obniżkę 
kosztów budownictwa również co najmniej 
o 7 proc.

Jednocześnie należy zapewnić obniżkę 
kosztów transportu, jak też wzmóc ren

towność Państwowych Gospodarstw Rol
nych.

64 Walka o pełne wykonanie planu w 
dziedzinie kosztów własnych musi odbv 
wać się na podstawie wzrostu wydajności 
pracy i pogłębienia systemu oszczędno
ściowego w całej gospodarce narodowej 
Wyrazić się to winno w zaostrzeniu wal 
ki z wszelkiego rodzaju przerostami w 
zatrudnieniu, w bezwzględnej walce 
z przejawami marnotrawstwa materiałów, 
w osiąganiu znacznego zniżenia norm zu
życia, w eliminowaniu brakoróbstwa, w 
likwidowaniu nierentowności przedsię
biorstw i w ścisłym przestrzeganiu wy
konywania planów obniżki kosztów i pla
nów finansowych.

Niezbędne jest zlikwidowanie nadmier
nych remanentów w produkcji i w obro
cie towarowym i osiągnięcie przez przy
śpieszenie obiegu środków obrotowych 
znacznego zmniejszenia, udziału nakładów 
na przyrost środków obrotowych w wydat
kach finansowych państwa.

Szczególne znaczenie posiada obniże
nie zużycia materiałowego, hędące me 
tylko czynnikiem zmniejszenia kosztów 
własnych, lecz także czynnikiem wzrostu 
produkcji, gdyż daje możliwość wytworze
nia z posiadanych materiałów większej 
ilości gotowych produktów, służących dba 
zaspokojenia potrzeb ludności i gospodar
ki narodowej.

VI. Wzrost stopy życiowej 
mas pracujgcych

66. Dochód narodowy wzrósł w roku 
1953 w porównaniu z rokiem 1949 o 61%, 
przekraczając podiom roku 1938 dwukro
tnie. Poważna część przyrostu dochodu 
narodowego została przeznaczona na od
budowę kraju, na jego uprzemysłowienie, 
na rozwój kultury i wzrost obronności.

Jednocześnie na podstawie wzrostu do
chodu narodowego nastąpi! wzrost docho
dów realnych klasy robotniczej, której li
czebność szybko zwiększyła się. Nastąpi! 
również znaczny wzrost realnych docho
dów chłopstwa pracującego.

Realne dochody przypadające średnio 
na głowę ludności pracującej poza rolnic
twem (m. in. wskutek większego zatrud
nienia członków rodzin) wzfosły w 1 pół
roczu 1953 roku w porównaniu z I półro
czem 1949 roku o około 15%, zaś w po
równaniu z rokiem 1938 o około 36%.

Wydatniejszej poprawie uległy w roku 
1953 w porównaniu z rokiem 1949 płace 
realne robotników zatrudnionych w prze
myśle socjalistycznym. Jeżeli chodzi o pla
ce realne pozostałych pracowników, to w 
niektórych grupach pracowniczych w za
sadzie pozostały one na niezmienionym 
poziomie, w innych zaś grupach wzrost 
był nieznaczny.

Dochody realne przypadające na głowę 
ludności wiejskiej w roku 1953 są o około 
20% wyższe w porównaniu z rokiem 
1949, co oznacza wzrost o ponad 75% w 
porównaniu z rokiem 1938.

67. Przejęcie przez państwo całości 
opłat za ubezpieczenia społeczne, wpro
wadzenie zasiłków rodzinnych, przedłuże
nie czasu urlopów pracowniczych, rozwój 
opieki nad matką i dzieckiem oraz wcza
sów pracowniczych, rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i komunalnego, a także 
budownictwa urządzeń socjalnych i kul
turalnych stanowi poważny dodatkowy 
czynnik poprawy materialnego położenia 
mas pracujących.

68. Wydatki państwa ludowego na 
ubezpieczenia społeczne i zasiłki rodzinne 
dla pracowników są wielokrotnie wyższe 
niż wydatki na ubezpieczenia społeczne 
w Polsce KapitaliG'czno • obszarniczej.

69. Uległy dalszemu przedłużeniu urlo
py macierzyńskie, oraz urlopy dla pracu
jącej młodzieży Przeciętny czas urlopów 
robotniczych wzrósł znacznie w porówna
niu z rokiem 1949.

70. Rozwój opieki nad matką i dziec
kiem wyraził się w poważnym wzroście 
liczby miejsc w żłobkach i w przedszko
lach. W roku 1953 liczba miejsc w żłob
kach wyniesie 40.3 tysiąca, co w porów
naniu z rokiem 1949 oznacza wzrost po
nad dwukrotny. Należy zaznaczyć, iż w 
roku 1938 liczba dzieci w żłobkach przyfa. 
lirycznych wynosiła tylko 456. Liczba dzie
ci w' przedszkolach w roku 1953 wyniesie 
358 tysięcy, co w porównaniu z rokiem 
1949 ozna-z; wzrost o 24%, a w porówna
niu z rokiem 1938 wzrost ponad cztero
krotny.

71. W oparciu o wysiłek całego narodu 
dokonano w latach planu 6-letniego dal
szego poważnego postępu w odbudowie 
zniszczonych miast oraz zbudowano sze
reg nowych '‘środków miejskich i osiedli. 
W okresie planu 6-letniego buduje się 44 
większe osiedla mieszkaniowe. Poczy
niono również znaczny postęp w dziedzi
nie budownictwa wiejskiego.

WGoku budowy znajdują się budowane 
od fmdstaw pierwsze dwa miasta socja
listyczne; Nowa Huta i Nowe Tychy, każ
de obliczone na 100 tys mieszkańców.

Barbarzyńsko zniszczona przez oku
pantów hitlerowskich stolica naszego kra
ju Warszawa, która, w roku 1945 leżała w 
gruzach, jest dziś miastem liczącym po
nad 900 tys. mieszkańców. Powstały no
we dzielnice robotnicze w Warszawie: Ma-

Dla wzmożenia walki o obniżkę kosz-1 
tów i poprawę rezultatów finansowych | 
socjalistycznych przedsiębiorstw należy! 
usprawnić planowanie zaopatrzenia ma 
terialowo-technicznego, planowanie kosz
tów własnych i planowanie finansowe,

65. Pogłębienie systemu oszczędnościo
wego wymaga poważnego zmniejszenia 
kosztów administracji państwowej i go
spodarczej przy usprawnieniu jej dzia
łania i zaostrzeniu walki z biurokracją.

Administracja państwowa i gospodar
cza posiada nadmiernie rozbudowane eta
ty. Praca jej organów często dubluje się 
Szereg ogniw administracji jest zbytecz 
nych i powoduje nadmierne przeciąganie 
toku załatwiania spraw Szeroko rozpow 
szechnione jest niepełne wykorzystanie 
normalnego czasu pracy, przez pracowni
ków administracji przy jednoczesnym sto 
sowaniu godzin nadliczbowych i domaga
niu się nowych, w rzeczywistości całkiem 
zbędnvch etatów.

Należy usprawnić administrację pań
stwową i gospodarczą i osiągnąć obniże
nie kosztów tej administracji w r. 1955 
o 500 milri zł., tj. o około 9% w stosunku 
do roku 1953.

W ten sposób usprawnienie administra
cji państwowej i gospodarczej winno stać 
się jednym z czynników polepszenia sto
py życiowej mas pracujących.

rlenśztat, Grochów I, II, i III, Mirów, Mu
ranów, Mokotów, Praga I i II, Ochota. 
Kolo. Buduje się Marszałkowską Dzielni
cę Mieszkaniową, oddano do użytku pier
wszą część Traktu Starej Warszawy. W 
toku, intensywnej odbudowy znajduje się 
śródmieście Warszawy, którego central
nym punktem staje się plac im Stalina 
z Pałacem Kultury i/Nauki, darem Związ
ku Radzieckiego.

Oddano do użytku znaczną część śród
mieścia starego Gdańska Odbudowuje się 
dzielnice mieszkaniowe we Wrocławiu, 
Szczecinie t w szeregu innych poważnie 
zniszczonych miast Ziem Odzyskanych. 
Z pietyzmem odbudowuje się zabytki.

Odbudowano i rozbudowano zniszczone 
urządzenia komunikacyjne, mosty, sieć 
wodociągowo-kanalizacyjną, sieć elektrycz
ną i telefoniczną.

W latach 1945—1953 odbudowano oraz 
zbudowano 1290 tys. izb mieszkalnych, 
wyposażając je w nowoczesne urządzenia. 
W roku 1953 zostanie w miastach odda 
nych do użytku 135 tys izb mieszkalnych, 
podczas gdy w roku 1949 oddano do użyt
ku 66,3 tysiąca izb.

Pomimo tego wzrostu budownictwa 
mieszkaniowego jest ono jednak niedo
stateczne w stosunku do rosnących po
trzeb, wynikających ze wzrostu zatrudnie
nia Rozwija się akcja remontowa budyn
ków mieszkaniowych W roku 1953 pań
stwo przeznaczyło na remonty mieszka 
niowe sumę ponad 530 miln. zł, tj około 
czterokrotnie więcej niż w roku 1949, 
Jednakże należy stwierdzić, że w zakre
sie remontów istnieją nadal wielkie za
niedbania

72. Rozwojowi budownictwa mieszka
niowego towarzyszyła rozbudowa urzą 
dzeń komunalnych,, która objęła w szero 
kim zakresie zaniedbane w okresie Polski 
kapitalistycznej dzielnice robotnicze i 
przedmieścia Państwowe nakłady inwe
stycyjne na rozwój gospodarki komunal
nej w miastach wzrosły w roku 1953 o po
nad 117 proc, w porównaniu z rokiem 
1949 W toku realizacji znajduje się budo
wa wielkich inwestycji wodociągów gru
powych dla zaopatrzenia w wodę Ślą
ska oriz Lodzi Jednakże należy stwier
dzić, że budownictwo komunalne nie 
nadążą za rozwojem budownictwa prze
mysłowego i nowych osiedli mieszkał 
nych, a także za potrzebami szybko, wzra
stającej ludności w miastach istniejących

73. W dziedzinie ochrony zdrowia licz
ba łóżek w szpitalach wzrosła w porów
naniu z rokiem 1949 o ponad 43 proc., a 
w porównaniu z rokiem 1938 o ponad 77 
proc. Liczba lekarzy zwiększyła się w po
równaniu z rokiem 1949 o około 63 proc 
Na 100 tysięcy mieszkańców przypada 
obecnie już 55 lekarzy, podczas gdy w r 
1938 przypadało 37 lekarzy. Sieć urzą
dzeń ochrony zdrowia jest jednak nie
dostateczna i wymaga dalszego zwięk
szenia dla zapewnienia należytej opieki 
zdrowotnej.

74. Nastąpi! wielki rozwój szkolnictwa 
wszystkich rodzajów przy stałym podno 
szeniu stopnia organizacyjnego i spraw
ności nauczania. Jednocześnie został zli 
kwidowany analfabetyzm jako zjawisko 
masowe. Liczba uczniów w szkołach pod 
stawowych objęła pełną liczbę dzieci w 
wieku szkolnym. Liczba szkól pełnych 
7 klasowych wzrosła w r. 1953 w po
równaniu z r 1949 o około 3,7 tys Liczba 
uczących się w szkołach średnich ogólno
kształcących i zawodowych oraz wyższych 
na 10 tys mieszkańców osiągnęła w roku 
1953 — 332 osoby wobec 136 osób w ro
ku 1938.

75. Zasadniczy postęp poczyniono w 
dziedzinie upowszechnienia kultury. Na

kład książek .zwiększył,się z 29,2 miln. | 
egzemplarzy w roku 1937 i 72,9 miln j 
egzemplarzy w roku 1949 do 82,2 miln. 
egzemplarzy w roku 1953, a dzienny na
kład gazet wzrósł z 0,9 miln. egzempla
rzy w roku 1938 do 4,9 miln egzempla
rzy w roku 1953 Rozwinęła się sieć bi
bliotek, teatrów, świetlic oraz kin zwła
szcza na wsi.

76. Ę dotychczasowego przebiegu wy
konania planu 6-letniego wynikają, nastę
pujące wnioski- zadania planu 6-letniego 
w dziedzinie wzrostu poziomu życiowego 
ludności — pomimo pewnych osiągnięć w 
tej dziedzinie — nie zostały w okresie 
1950—53 w pełni wykonane. Należy 
stwierdzić, iż nie wykorzystano w pełni 
wszystkich istniejących możliwości dla 
zapewnienia w latach 1950—53 wydatniej
szej poprawy położenia materialnego lud
ności. Dlatego konieczne jest — zgodnie 
z wymogami podstawowego prawa ekono
micznego socjalizmu — osiągnięcie wydat
nego polepszenia położenia materialnego 
mas pracujących w mieście i na wsi w 
ciągu najbliższych lat. Poprawę poziomu 
życiowego mas pracujących należy osią
gnąć przez:
a) wzrost płac realnych pracowników o- 

raz wzrost dochodów pracującego 
chłopstwa, m. in. przez politykę stop
niowego obniżania cen na artykuły 
masowego użytku,

b) rozwój gospodarki mieszkaniowej i ko
munalnej,

c) rozwój budownictwa socjalnego i kul
turalnego.

77. Należy stworzyć warunki dla wzro
stu w ciągu lat '954 — 55 płac real
nych pracowników oraz dochodów pracu
jących chłopów o około (5 proc. Wzrost 
dochodów będzie realizowany przez kon
sekwentnie przeprowadzaną politykę stop
niowej obniżki cen artykułów konsumcyj
nych, wzrost płac w oparciu o zwiększe
nie wydajności pracy, wzrost produkcji 
i towarowości gospodarki chłopskiej.

Wzrastający poziom dochodów ludno
ści zostanie zabezpieczony przez odpowie
dni wzrost masy towarów i usług. Na 
podstawie zwiększenia produkcji rolni
ctwa i przemysłu artykułów konsumcyj 
nych obroty uspołecznionego handlu deta
licznego i zakładów żywienia zbiorowego 
zostaną zwiększone w cenach porówny
walnych o ponad 20 proc przy równocze
snym znacznym wzbogaceniu asortymen
tu towarów i poprawie ich jakości. Han
del uspołeczniony winien wzmóc swoje 
oddziaływanie na przemysł tak, aby ro 
dzaj, asortyment i jakość wytwarzanych 
towarów odpowiadały wzrastającym wy
maganiom ludności i aby zaprzestano pro
dukcji towarów nie cieszących się popy
tem Równocześnie winna nastąpić wydat
na poprawa, w obsłudze ludności przez 
handel uspołeczniony Należy zwiększyć 
sprawność uspołecznionego handlu przez

Osiągnięty dzięki ofiarnej"! patriotycz
nej pracy polskiego ludu pracującego po
ziom rozwoju sił wytwórczych i dotych
czasowe wyniki . gospodarcze uzyskane 
w okresie czterech lat planu 6-letniego, 
napawają słuszną dumą cały naród poi 
ski i pozwalają stwierdzić, że w ciągu 
następnych dwu lat w pełni możliwe jest 
urzeczywistnienie postawionego przez 
partię zadania podniesienia poziomu ży
ciowego mas pracujących.

Drogą, wiodącą do tego celu jest wy
datne zwiększenie przede wszystkim pro
dukcji rolnej, a także przemysłu lekkiego 
i spożywczego, produkującego artykuły 
szerokiego spożycia.

Nieodzownym warunkiem zwiększenia 
produkcji rolnej i przezwyciężenia dyspro
porcji pomiędzy rozwojem przemysłu, 
a pozostającym znacznie w tyle rozwo
jem rolnictwa jest silniejsze oparcie roz
woju produkcjT rolniczej o pomoc rozwi
jającego się przemysłu środków produkcji 
oraz nieustanne umacnianie sojuszu i ro
botniczo-chłopskiego przy dalszym ugrun
towaniu kierowniczej roli klasy robotni
czej.

Państwo ludowe udzieli pracującemu 
chłopstwu jeszcze wydatniejszej i bar
dziej wszechstronnej pomocy wyrażającej 
się w zwiększonych nakładach inwesty
cyjnych na rozwój rolnictwa, w zwiększo
nej ilości materiałów budowlanych . dla 
wsi, zaś klasa robotnicza wysiłkiem swym 
dopomoże w zaopatrywaniu wsi w coraz 
większą ilość doskonalszych maszyn i- na
rzędzi rolniczych, traktorów., części .za- 
miennych, nawozów sztucznych oraz ar
tykułów codziennego użytku

W oparciu o umocnienie, sojuszu, robot
niczo-chłopskiego, fundamentu władzy lu
dowej, w oparciu o rozwój socjalistycz
nego przemysłu, podstawy rozwoju całej 
gospodarki narodowej, w oparciu o twór
czą energię i ofiarną pracę polskich mas 
ludowych, z bohaterską klasą robotniczą 
na czele oraz w oparciu o wszechstronną 
i bezinteresowną, prawdziwie braterską 
pomoc Związku Radzieckiego i współpra
cę ze wszystkimi krajami obozu socjaliz
mu, Polska Ludowa może- dziś śmiało li
kwidować powstałe nierównomierności w 
rozwoju gospodarki narodowej . i szybko 
posuwać się naprzód po drodze budownic
twa socjalistycznego.

lepsze przystosowanie rozdzielników to- 
warowych i asortymentów do potrzeb i 
życzeń konsumentów, lepsze wykorzysta
ny lokalnych źródeł zaopatrzenia, za
ostrzenie walki z biurokratyzmem w apa
racie handlowym, ulepszenie obsługi W 
sklepach.

78. Sieć sklepów handlu uspołecznio
nego winna w roku 1955 zwiększyć się 
w porównaniu z rokiem 1953 o około 
4 tysiące, w tym na wsi o około 2 tysią
ce Szczególnie należy rozwinąć sieć han
dlową w nowych osiedlach mieszkanio
wych i usunąć istniejące na tym odcinku 
zaniedbania. Wydatnie należy zwiększyć 
liczbę zakładów żywienia zbiorowego oraz 
poprawić jakość posiłków i obsługi kon- ■ 
sumeritów.

Należy rozwinąć sieć Oddziałów Zaopa
trzenia Robotniczego i usprawnić ich 
pracę.

79 Należy zwiększyć budownictwo 
mieszkaniowe w miastach i osiedlach ro
botniczych. W roku 1955 należy oddać do 
użytku 162 tys. izb mieszkalnych, tj. o oko
ło 20 procent więcej niż w .1953, w tym 
w Warszawie około 29 tys, izb, a na Ślą
sku około 36 tys izb.

Należy wydatnie zwiększyć remonty bu--, 
dynków mieszkalnych.

80. Państwo przeznaczy na remonty 
izb mieszkalnych w 1954 roku ponad 830 
miln. zł i w 1955 r. ponad I.12Ó miln. zł 
wobec 530 miln. zł w 1953 roku. Działal
ność remontowa zostanie zabezpieczona 
w niezbędną ilość materiałów budowla
nych przy usprawnieniu wykonawstwa ze 
strony państwowych i spółdzielczych 
przedsiębiorstw remontowo-budowlanych. 
Jednocześnie państwo, zwiększy sprzedaż 
materiałów, budowlanych, szczególnie.dla 
ludności, wiejskiej oraz na cele budowni
ctwa indywidualnego w miastach.

81. Państwowe nakłady na rozwój 
urządzeń komunalnych zostaną zwiększo
ne w roku 1955 do 1,2 miliarda zł, tj. o 26 
procent więcej w porównaniu z rokiem 
1953. Zostanie usprawniony transport 
miejski przez wzrósł liczby wozów tram
wajowych, autobusowych i trolejbuso
wych, dalszą rozbudowę zaplecza tech
nicznego i znaczne polepszenie gospodar
ki remontowej taboru.

82. Nakłady inwestycyjne na budow
nictwo socjalne i kulturalne zostaną zwię
kszone w roku 1955 do 1,7 mild. zł, tj. o 34 
procent w porównaniu z rokiem 1953.,

83. Ulegną poprawie wartmkL pracy 
i odpoczynku robotników. Nastąpi to" 
w szczególności przez:
a) polepszenie warunków bezpieczeństwa

i higieny pracy Nakłady na ten cel 
zostaną wydatnie zwiększone,

b) normalizację reżimu dnia roboczego, 
a zwłaszcza przez znaczne zmniejsze
nie nadmiernej liczby godzin nadlicz
bowych, przede wszystkim w przemy
śle węglowym,

c) dalszy rozwój, wczasów pracowni
czych.

W realizacji nakreślonych zadań gospo
darczych na najbliższe dwa lata wielka 
rola przypada naszej partii Od jej aktyw
ności zależy w decydującej mierze powo
dzenie sprawy. Rzeczą najważniejszą jest 
uświadomić wszystkim członkom partii i 
szerokim masom bezpartyjnym istotną 
treść zadań i drogi prowadzące do ich wy
konania.

Właśnie obecnie, gdy partia wysuwa na 
plan pierwszy konkretne zadania popra
wy warunków materialnych, kulturalnych 
i socjalnych ludzi pracy, wszystkie orga
nizacje partyjne, wszystkie organy pań
stwowe, związki zawodowe, organizacje 
społeczne, wszyscy ludzie pracy winni po
czytywać za swój najważniejszy obowią
zek stałe zwiększanie produkcji przemy
słowej i rolniczej i podnoszenie jej jako
ści, podnoszenie poziomu wydajności pra
cy oraz obniżanie kosztów produkcji, gdyż 
stanowi to niezbędny warunek poprawy 
stopy życiowej mas pracujących.

Komitet Centralny PZPR wzywa 
wszystkich członków partii, wzywa robot- 
ni.ków, pracujących chłopów i inteligencję 
pracującą do rozwinięcia twórczej inicjaty
wy dla wykonania'zadań stojących przed 
gospodarką narodową wciągu najbliższych 
dwóch lat, a w szczególności do szerokie
go rozwoju socjalistycznego współzawod
nictwa pracy w mieście i na wsi, zmie
rzającego do podniesienia ilości i jakości 
produkcji, do pełnego opanowania tech
niki, osiągnięcia wzrostu wydajności pra
cy i obniżki kosztów własnych i tą drogą 
do stałego podnoszenia poziomu życio
wego mas pracujących.

Komitet Centralny PZPR wyraża prze
konanie, że_ w oparciu o wysiłek mas pra
cującychmiast i wsi — plan 6-letni jako 
całość zostanie zwycięsko wykonany, że 
w ciągu dwóch lat osiągnięta zostanie 
wydatna poprawa położenia materialnego 
robotników, chłopów pracujących i inte
ligencji pracującej i w ten sposób dzięki 
rosnącej aktywności mas stworzone zosta
ną warunki dla dalszego marszu po dro
dze budownictwa socjalistycznego, dla 
zwiększenia siły gospodarczej i obronnej 
kraju, dla dalszego systematycznego wzro
stu dobrobytu materialnego i poziomu kul. 
turalnego mas pracujących w mieście i na 
wsi.



r 45 Głos Nauczycielski

WALtt O WYNIKI NAUCZANIA i WYCHOWANIA
■.twiimi”

Przed klasyfikacją W mojej klasie przed I okresem
Liceum Ogólnokształcące im. Konopnic

kiej w Inowrocławiu przygotowuje się dc 
podsumowania pracy za I okres. Lekcje 
odbywają s.ję normalnie, nie ma nagro- 
lęadzenia klasówek, zadań domowych i re- 
petycji — tryb życia w szkole nie uległ 
w niczym zakłóceniu, tak charakterystycz
nemu dla szkół, w których szwankuje or
ganizacja Pracy. Łatwo też można do
strzec, że kierownictwo szkoły, dyr. Zbo- 
ruoka i zast. dyr.' kol. Kopeć, skupiło 
swoją uwagę i wysiłki nauczycieli do
koła pewnych, zasadniczych ula tego 
przedokresowegó momentu. zagadnień. 
Jednym z nich jest sprawa ocen, która 
nas specjalnie zajnteresoyźaTa^T-'

Rozpoczynamy przegląd ocen od kl. VIII. 
Na stole leżą dzienniki wszystkich klas. 
Podziwiamy wielką ilość stopni z jęz. 
polskiegg. Nawet dobre' uczennice posia
dają po fi—7 ocen. Wyraźnie widać, że je
żeli uczennica otrzymała na. początku ro
ku stopień. niedostateczny zą pierwszą i 
drugą odpowićdż, była następnie bardzo 
często 0'dpytywa'na. Podobną * troską oto
czona jest młodzież, która uczy .się nie
równo. — obok czwórek figurują bowiem 
■w pierwszym etapie pracy dwójki. Od
miennym kolorem ołówka są oznaczone 
poprawione przez nauczycielkę zadania 
domowe uczennic, a jeszcze innym — za
dania klasowe. Ilość tych kolorowych cy- 
ferek jest duża. Terminy zadań wskazują 
planowość pracy nauczycielki jęz. polskie
go, kol. Klosiowej. Taki sam obraz syste
matycznego gromadzenia ocen z jęz. pol
skiego przedstawiają dzienniki 
klas.

Z historii wszystkie uczennice 
miały w dniu 30.X co najmniej 
stopnie, najsłabsze spośród nich — po 
cztery, z matematyki — od 3—5 ocen, z 
fizyki od 2—7, ale już z chemii otrzyma
ły tylko po 1 ocenie z wyjątkiem . zaledwie 
4 dziewcząt.

Kontrast z tymi przedmiotami tworzy 
geografia. Na 40 uczennic tej klasy ledwie 
połowa otrzymała pó 1 ocenie. Nauczy
cielka geografii opuściła bowiem wiele, 
lekcji z przyczyn od niej niezależnych. 
Jak jednak będzie ze stopniami za I okres? 
Czy nie można było pomyśleć o 
zowaniu zastępstwa?

Żle przedstawia się również 
ocen z logiki w kl. XI. . Na 38 
12 do dnia 3O.X nie otrzymało 
stopnia. Wiadomo, że zajęcia z tego przed
miotu odbywają się raz w tygodniu i nie
możliwe jest, by nauczyciel zdążył prze-' 
pytać pozostałe uczęnnice. W tejże samej 
klasie 12. uczennicom nie wystawiono 
jeszcze ani jednej oceny z biologii, reszta-

innych

kl. VIII 
po dwa

zorgani-

rubryka 
uczennic 
żadnego

otrzymała tylko po 1 stopniu. Ale biolo
gia ma więcej godzin i wszystkie uczen
nice zostaną w normalnym trybie zajęć 
przepytane i ocenione.

W niektórych szkołach istnieje zły zwy
czaj stawiania^ surowszych ocen na I 
okres rzelrófho. „dla izachecenia1-* młodzie
ży do bardziej wytężonej pracy. Sprawa 
ta była przedmiotem dyskusji na zebra
niu rady pedagogicznej Lic. Ogólnokształ
cącego w Inowrocławiu, na którym wypo
wiedziano s e przeciwko temu zwyczaje- . 
wi. Ocena powinna być obiektywna, zaw- | 
sze jednakowo sprawiedliwie oceniająca I 
wiadomości ucznia.

VZ połowie października wszyscy wy
chowawcy klasowi odbyli zebranie z na
uczycielami poszczególnych specjalności 
celem ustalenia ogólnego sadu o kmemm 
uczniu i przedsięwzięcia odpowiednich ! 
środków w związku ze stanem jego na- | 

i- uki. VZ kilka dni później ZMP zwołało na- i 
radę każdej klasy, dla zastanowienia się

l nad formami udzielenia pomocy słabszym I 
I uczennicom. Niezależnie od tego d.yr. 
; szkoły, kol. Zborueka przeprowadziła in- 
i dywidualne rozmowy ze wszystkimi na,j< 
, słabszymi uczennicami chcąc jak najdo- 
1 kladniej poznać przyczyny ich mało wy
dajnej pracy.

W każdej . klasie codziennie „Błyskaw:- 
। ca“ sygnalizuje ó najmniejszej nav-et"po- 
prawie słabych uczennic, co wpływa m 
nie mobilizująco. Wyraźniejsze postępy 
tych dziewcząt ogłaszane sa na apelach.

Mimo trudnych warunków lokalowych 
szkoła urządziła śr^ietlicę. gdzie organiza
cja ZMP gromadzi najsłabsze uczennice 

- i' pomaga im w odrabianiu zadań domo- 
j wych. ZMP-owcy rozpoczęli walkę o sta- 
| le podnoszenie jakości ocćn. Uczeń, który 

z łatwością otrzymuje stopnie dostateczne 
musi je poprawić na dobre, a nawet bar
dzo dobre. Tak np. było z uczennicą Elż
bietą W., która przy pewnym wysiłku za
częła powoli lecz systematycznie wybijać 
się.

Drugą sprawą skupiającą uwagę dy
rekcji, wychowawców klasowych i na
uczycieli jest rytmiczność pracy i syste- 

I rnatyczny podział zajęć, tak by uniknąć 
' przeciążenia . i gorączkowej atmosfery 
! przedokresowej. Na to zwróciła. uwagę 
szkoła oraz wydział oświaty poprzez czę
ste w tym okresie wizytacje.. Nauczycie
le, z góry ustalili, w specjalnym zeszycie 
termin klasówek dla poszczególnych klas 
ze wszystkich przedmiotów. W ten sposób 
szkoła, wyeliminowała przeciążenie mło
dzieży przed zakończeniem I okresu.

Każdy wychowawca omówił z uczenni- 
■ cami rozkład. zajęć domowych, dał kon-

kretne wskazówki o sposobie i koleino- 
ści uczenia się poszczególnych przedmio
tów, powtarzania materiału, czytania lek
tury itd. bez nadmiernego przeciążanie 
umysłu. Wychowawcy tak rozplanby/ali 
popołudniowe zajęcia młodzieży, żeby w 
jednym dniu nie zbiegały się np. dwa ze
brania kółek zainteresowań lub dwie im
prezy.

Ponieważ niektórzy rodzice zgłaszali 
przed okresem pretensje do nauczycieli o 
złe stopnie ich dzieci, szkoła zaczęła czę
ściej zapraszać .rcdziców- . najsłabszych 
uczniów na lekcje w tym czasie, by prze
konali się osobiście ó stanie wiadomości 
swoich dzieci.

Wprawdzie od początku roku prowa
dzono akcję uświadamiającą wśród rodzi
ców w związku z walką o wyniki naucza
nia, jednak 
przy końcu 
szczególnie 
młodzieży i 
domowej uczennic.
ogól pozytywne rezultaty.

Lic. Ogólnokształc. im.- M. Konopnickiej 
w Inowrocławiu w atmosferze rzetelnej 
pracy troszcząc sic o usunięcie ostatnich 
braków i niedociągnięć oczekuje zakon-

:-u.'by pc-em dokładnie prze- 
swoją pracę i podjąć nowe

. (nż)

nasilono ją jeszcze bardziej 
i okresu, zwracając uwagę 

na zagadnienie frekwencji 
stosunek rodziców' do ' pracy 

Zabiegi te dają na

nalizować

Za tydzień kończy się I okres. Wśród | dni tygodnia. Obecnieekol. K. na trudniej-i 
młodzieży klasy VII. której jestem Wy.-hc- sze dni zadaje uczniom prace domowe tyl- 
wawcą. panuje na ogół spokojna atmosfera, ko w takich formach, które nie pochłania | 
Nie widać też gorączkowego niepokoju u ją zbyt wiele czasu, a więc me daje np. 

nych w kl. VII. nic słychać wypracować piśmiennych. Dzięki temu 
że tej lub owej partii ma-[ młodzież może przygotować wszystkie lek-j 

: cje na tzw. trudny dzień bęz uszczerbku 
■ dla jakiegokolwiek przedmiotu.

Szybko zorientowałem się. że język poi- l 
ski sprawia moim uczniom najwięcej trud- ■ 
ności. .Z niepokojem słuchałem ich wymu-1 
szonych. niezdarnie zbudowanych wypo-' 
wiedzi i z trudem wykrztuszonych zdań na: 
matematyce, której uczę. ..Cóż dopiero mu
si być na lekcji jęz. polskiego" — pomy- j 
tlałem i umówiłem się z kol. K.. że przyj- ! 
dę na jej lekćję — by posłuchać jak ma- । 
je dzieci odpowiadają. A dzieci wypowia- i 
dały się źle. Widać było, że choć nauczyły j 
się lekcji, nie potrafiły jednak wypowie
dzieć jej własnymi słowami. Posługiwały | 
się oklepanymi frazesami.' sloganami, a od i 
siebie prawie nic nie dodawały. Zaraz po j 
lekcji rzuciliśmy między sobą hasło: „Nau
czyć dzieci mówić własnymi słowami‘‘. i 
Uczniom zapowiedzieliśmy, że na I okres I 
mocno weźmiemy pod uwagę sposób ich 
wysławiania się. Obecnie każdy uczeń o- 
trzymuje wyższą ocenę za odpowiedź, jeżeli 
poda ją poprawnie i usiłuje starannie bu
dować zdania.

Prosiłem wszystkich kolegów uczących

ich utyskiwań.
terałij nie zdążą przerobić przed I okre
sem lub też. że ostatnie tematy będą opra
cowywać z pośpiechem lub powerzchow- 
nie. Teraz widzę, ile słuszności kryje posta
wione od pierwszego dnia pracy w naszej 
szkole zagadnienie równomiernego zada
wania lekcji do demu.' .

W dniu 28. X zainicjowałem zebranie 
wszyftkich nauczycieli uczących w kl. VII. ; 

i poświęcone omówieniu tego zagadnienia.; 
Prace z kolegami prowadziłem nie tylko 
w tym zakresie. Interesowałem się również 
sprawą obciążenia uczniów materiałem w 
poszczególnych dniach, tygodnia. W planie 
zajęć lekcyjnych we wtorki i piątki jest 

। wyraźna przewaga najtrudniejszych przed
miotów. Dlatego też prosiłem kolegów, by. 
szczególnie teraz przed I. okresem., regulo
wali zadawanie lekcji do domu i na wy
mienione dni mniej zadawali, natomiast i 
więcej na pozostałe dni tygpdnia. kiedy | 
przypadają łatwiejsze przedmioty. Zwróci- । 

’ łem się z tym np. do bardzo sumien
nej i wymagającej nauczycielki jęz. 

i polskiego, gdyż wydawało mi się. że nie ; 
widzi zagadnienia i jednakowo obciąża i 

I uczniów pracami domowymi we wszystkie

Ha nauczycielskim kursie języka rosyjskiego
Skończy’a się ostatnia lekcja. Zamilkł 

gwar dztocięcy. Szkoła w Borowej Wsi 
opustośzcła. W jednej tylko klasie, pochy
leni nad książką siedzą dwaj młodzi lu
dzie. Za chwilę ze Śmiałówic, Paniowej 
i Borowej Wsi nadejdą inni.

Jest ich dwunastu. Kierownik kursu. 
Michał Czaja, zaczyna lekcję.

-- Może kolega Wygra bek przeczyta swo
je wypracowanie — mówi do siedzącego 
w pierwszej ławce „ucznia11.

‘— Uże ósień. chołodno, graczi otletie- 
li... — czyta kolega Wygrabek.

Inny „uczeń11 tłumaczy:
— Już jesień, chłodno, gracze odle

cieli...
— Jacy7 gracze? Sportowi? — pytą z uda

ną powagą prowadzący lekcję.
Wszyscy wybuchają śmiechem.
— „Graczi" — to gawrony — tłumaczy 

kolega Czaja. Lekcja toczy się dalej nor
malnym trybem. „Uczniowie-1 — to nau
czyciele z trzech sąsiednich szkół, którzy 
przybyli na kurs języka rosyjskiego. Kurs 
rozpoczął się we wrześniu. Uczęszczający

Sprawy oświaty na plenum KM PZPR w Rzeszowie
Członkowie Konritetu Miejski.egb w Rze- i 
ówie zebrali się. aby omawiać sprawy 
iwiaty. Nigdy dotąd o tych zagadnieniach 

■ zespole czołowego aktywu partyjnego nie 
/skatowano. Niektórzy towarzysze mieli 
•ątpliwości. czy sprostają zadaniu — dla 
iększości z nich sprawy oświaty były rzę- 
:ą mało znaną — tak się przynajmniej 
wdawało.
Ź trudności tych zdawali sobie sprawę 

Lwąrzysże w Komitecie Miejskim. To- 
ęż sekretarz KM tow. Piaszewski specjah 
ie czuwał nad przygotowaniem referatu. 

, komisja, która go opracowywała, zaczęła 
iromadzić materiały już od maja. W opra- 
owywaniu referatu pomagali pracownicy 
Vydz. Oświaty Komitetu Wojewódzkiego.

Dlatego też i referat, i dyskusja trafnie 
oceniły pracę i postawę rzeszowskiego na
uczycielstwa. jego wzrost ideologiczny i 
rozwój. Nawiązywano do pięknych tra
dycji lewicowego ruchu związkowego, do 
działalności. nauczycieli KPP-cow i człon
ków PPR. wywodzących się właśnie 
z Rzeszowa. Wymieniano .szkoły i nauczy
cieli osiągających coraz lepsze wyniki w 
pracy i biorących coraz bardziej aktywny 
udział w życiu społecznym.

Członkowie plenum Komitetu Miejskie
go i zaproszeni najbardziej aktywni nau
czyciele starali się także w dyskusji wska
zać r.ródia braków i niedociągnięć w pra
cy nad wychowaniem młodzieży i w po
stawie niektórych nauczycieli.

Jako główną przyczynę wskazywali to
warzysze słabą pracę POP w szkołach oraz 
brak opieki ze strony KM nad tymi or
ganizacjami. POP w szkołach nie są sy
stematycznie obsługiwane przez aktywis
tów KM, sekretarze POP nie biorą udziału 
w odprawach sekretarzy organizowanych 
przez KM — stąd też niejednokrotnie pra
ca POP w szkole toczy się swoją drogą, 
a życie idzie swoją. Zwrócono uwagę na 
to, ze w niektórych organizacjach partyj
nych całą pracę partyjną pozostawia się 
sekretarzowi POP łub MOP, a pozostali 
członkowie ograniczają swój udział do 
nieregularnego uczęszczania na zebrania 
i opłacania składek.

Tow. Kościelny opowiadając o POP przy 
Liceum Pedagogicznym wykazał, że do
piero kolektywna praca wszystlpch człon
ków daje należyte rezultaty. Towarzysze 
z Liceum Pedagogicznego ' często organi
zują otwarte zebrania partyjne, w których

par-
we 

nich
wy- 
kto-

biorą. udział.nauczyciele bezpartyjni i' ła
jn pracownicy szkoły, opiekują się spe
cjalnie młodymi nauczycielami, pomagają 
im w przygotowaniu się do lekcji, w opra
cowywaniu rozkładów, materiału. ■

Towarzysze, członkowie plenum, zwró
cili uwagę na slaby wzrost organizacji 
partyjnej wśród nauczycieli m. Rzeszowa. 
Tow. Papciak słusznie wskazał słabe po- 
■wiązanie Komitetu Miejskiego z pracą 
POP w .szkołach jako jedną z przyczyn 
tego zjawiska. Ponadto towarzysze 
tyjni niejednokrotnie zasklepiają się 
Własnym gronie, nie widza, jak obok 
wyrastają nowi, młodzi nauczyciele, 
chowani w organizacji ZMP-owskiej.
rzy ze względu na swoją pracę i postawę 
zasługują w pełni na przyjęcie do partii. 
Członkowie POP zamiast pomagać im w 
ich dojrzewaniu politycznym często odno
szą się do nich z rezerwą, onieśmielając 
i odsuwając ich od partii.

Towarzysze zwrócili także uwagę na 
słabą pracę organizacji i instancji związ
kowych. Zarząd oddziału i zarząd okręgu 
ZZNP nie interesują'się i nie znają pra
cy ZOZ, Przykład tego, w jaki sposób Za
rząd Oddziału ocenia pracę ZOZ, da! tow. 
Kapała: na jednej 
wych powiatowy- 

' skrytykował mocno 
szkoleniowych. Na 
właśnie krytykował 
dział, że jedynie od

I otrzymał, sprawozdanie o przebiegu szko-; 
lenia i dlatego nie mógł krytykować in- 
nych.

Mówiąc o pracy związkowej towarzysze 
zwrócili uwagę na formalizm, który ją ce- : 
chuje, na to, że od ZOZ i MOZ żąda się 
tylko co pewien czas sprawozdań liczbo
wych z odbytych zebrań, ale nikt nie za- , 

i interesuje się poziomem politycznym ze
brań. nikt nie pomaga przy ich organłzo-i 

i waniiu.
' ■ Miejsce w dyskusji znalazła też sprawa 
: warunków bytowych nauczycieli. Towa- 
: rzysze słusznie skrytykowali Miejską Ra- 
I dę Narodową, która nie ' czyni żadnych 
j wysiłków w celu zapewnienia mieszkań 
। dla nauczycieli; wielu ż nich do pracy, 
dojeżdża aż z Przemyśla. Problemu tego, 

I który jest bardzo istotny dla nauczy- 
' cieli m. Rzeszowa nie widział i przewod

niczący MRN, który w swoim wystąpie- 
' niu nie poinformował nawet zebranych

z odpraw szkolento- 
instruktor szkolenia 
pracę jednej z grup 
zapytanie, dlaczego 
te gr,upę,. odpowie- 

kierownika tej grupy

o tym, czy Rada Narodowa robi coś w 
kierunku usunięcia tych trudności. I za 
to został słusznie skrytykowany.

Dyskutanci poruszyli wiele istotnych 
problemów pracy szkolnej. Towarzysze, 
którym początkowo sprawy szkolne wy
dawały się mało znane, w trakcie dysku
sji zrozumieli, że to są rzeczy, z którymi 
się oni spotykają niemal codziennie. Zro
zumieli, że za braki w tej pracj’ ponoszą 
i oni odpowiedzialność. Skrytykowali w 
wystąpieniach małe zainteresowanie ich 
samych sprawami szkoły i jako członków 
plenum, i jako rodziców, których dzieci 
uczęszczają do szkól. Słuszny więc wysu
nęli wniosek, że sami winni zaintereso
wać się sprawą szkól, brać czynny udział 
w pracy komitetów rodzicielskich, wcią
gać do tej pracy członków partii i naj
aktywniejszych rodziców.

Plenum pomogło Komitetowi Miejskie
mu przeanalizować szereg braków i wyty
czyć plan dalszej pracy. Rezultatem bę
dzie szersze niż dotychczas zainteresowa
nie sprawami oświatowymi. Wnioski z 
plenum Komitetu Miejskiego zostaną prze
niesione na zebrania POP w całym mieś
cie.

Były i braki w przebiegu obrad ple
num: nie poruszono wszystkich zagadnień 
związanych z pracą ideowo-wychowawczą 
wśród nauczycielstwa, niektóre wystą
pienia działaczy oświatowych były zbyt 
ogólnikowe, zbyt mało też było krytyki 
pod adresem władz oświatowych.

Ale przy tych wszystkich brakach ple
num spełniło swoją rolę, a dalsza reali
zacja wniosków z niego wynikających po
może szkołom i nauczycielstwu miasta 
Rzeszowa coraz lepiej realizować te za
dania. jakie przed nimi stawia Partia 
i Rząd. CZESŁAW NOWICKI

L\\L interesuje się młodą nauczycielką

— Ależ ta młoda ma głośno na lekcji!...
— Nawet wcale nie głupia, tylko nie potrafi sobie zorganizować pracy...
— T pomyśleć, że takie dziewczę jest naszą koleżanka po fachu...
— Tsss! bo idzie!... (nadesłała kol. Irena Kacperek ze Zwolenia

pow. Kozienice)

w kl. VII, by zwracali uwagę na tę ważną 
sprawę.

Podczas przerw pytam kolegów, jak byli 
przygotowani poszczególni uczniowie mojej 
klasy z ich przedmiotu. Orientuję się w 
stopniach ze wszystkich przedmiotów, 
gdyż codziennie otrzymuję po lekcjach wy
kaz ocen z danego .dnia, który dostarcza mi 
członek rady klasowej. Z zaniedbującymi 
się uczniami rozmawiam, a przede yjszyst- 
■kim sięgam eto pomocy zastępu harcer
skiego. a nawet drużyny.

■W tym, celu biorę udział w obradach ra
dy zastępu i w niektórych zbiórkach podsu
wając harc-erapm zadania związane z walką 
o wyniki. Sami harcerze przodują w nauce 
i w zachowaniu, oddziałują więc swoim 
przykładem na całą młodzież w szkole. Ale 
nie tylko przykładem — pomagają mi ta
kże w formowaniu słusznej opinii klasy 
i słusznego stosunku do obowiązków ucz
niowskich.

Na zebraniach klasy oceniamy zachowa
nie się każdego ucznia, a leniwych kryty
kujemy. Uczennica Jernasówna. harcerka, 
która sama uczy się bardzo dobrze i poma
ga innym, nie przepuści uchybień żadne
mu koledze, odważnie krytykując jego błę
dy.

Niedawno wprowadziliśmy zwyczaj, że 
| uczeń, który poprzedniego dnia nie odrobił 
I zadania obowiązany jest podejść podczas- 
apelu porannego do wychowawcy i przed- 

i stawić mu dowód wyrównania zaległości, 
i Przeżycia pierwszych dzieci, które musia- 
i ly to uczynić były duże, toteż w ciągu ty- 
i godnia liczba „delikwentów" znacznie zma- 
j lała.

W szkole nie ma spóźnień, za to fre- 
l kwencja mocno szwankowała jeszcze w po- 
■ Iowie października i w wiadomościach 
[ dzieci tworzyły się coraz większe luki. Har
cerze byli tu niemal bezsilni. Opinia społe
czna klasy pomagła tylko w nielicznych 
wypadkach. W związku z tym zrozumia
łem swoje niedopatrzenie, które natych
miast usunąłem, sięgając do pomocy rodzi- 

: ców. Trójki rodzicielskie zaczęły odwiedzać 
domy tych rodziców, którzy zatrzymywali 

■ dzieci z powodu zajęć gospodarskich lub 
nadmiernie obciążali je pracą kosztem ha- 

i uki. Np. ucznia R. W. ojciec zatrudniał w 
i gospodarstwie do godz. 21 i chłopiec nie 
i był już w stanie odrobić lekcji. Dzięki tym 
: zabiegom trójek rodzicielskich frekwencja 
w kl. VII wzrosła przed 1. XI do 93%.

Ponieważ w kilku wypadkach nie pomo
gła interwencja rodziców, przed kilku dnia- 

: mi udałem się na zebranie gromadzkie i 
j skrytykowałem najbardziej opornego ojca 
’ zą zatrzymywanie syna w domu. Gdy ojciec 
nadal trwa! w swoim uporze, porozumia- 

’ łem się z kilku poważnymi gospodarzami 
i na następnym zebraniu pomogli mi prze- 

j konać zatwardziałego obywatela.
Równocześnie rozpoczęliśmy pracę uświa

damiającą wśród rodziców w związku z 
nauką ich dzieci. Z mojej inicjatywy prze
wodniczący komitetu rodzicielskiego omó- 

j wił na zebraniu rodziców sprawę organt- 
i zacji odrabiania lekcji w domu, podkreśla
jąc mocno, że w wyznaczohym na ten cel 
czasie nie wolno odrywać młodzieży od 

! nauki. Innym razem miałem pogadankę z 
rodzicami n. t.: „Jak dom powinien wy-' 
.cJiowywać dziecko". W związku z tym 
szerzej omówiłem sprawę opieki nad ucz
niem w trosce o dobre wyniki w nauce.

W dniu 2fi.X. wynotowałem w dzienni
czkach wszystkim uczniom oceny niedo
stateczne, które otrzymali z jakiegokolwiek 
przedmiotu. Następnego dnia zwrócili je z 
podpisami rodziców, co skrupulatnie spraw
dziłem.

Na I okres w kl. VII będzie pewna ilość 
stopni niedostatecznych. Wiem jednak, że 
najpoważniejszym brakiem w -naszej pracy 
była niedostateczna więź z rodzicami, którą 

i z uporem i konsekwencją będę umacniał W 
następnym okresie.

Zeb”anie nie kończy się jednak na wy
powiadaniu żalów. Nauczyciele posta
nowili zorganizować kurs I stopnia i ra
dzić sobie własnymi siłami.

Kol. Anna Bożyńska. najpilniejsza 
uezestniczjka kursu, najlepiej opanowała 
język rosyjski. Toteż dziś na przerwach, 
czy podczas wycieczek rozbrzmiewają w 
Łazach pieśni radziecki’, śpiewano przez 
dzieci. Daleko p zez wi ś niesie się dz e- 
.cięcy śpiew .S.ziroka strana maja radńa- 
ja“‘ lub „Mask,va mają iubimrją’1. Kol 
Bożyńska postanowiła Pomagać kolegom 
począ'kującym, by szybko opanowali ję- 

zorganizpwalismy kurs nau- i zyk rosyjski.

koledzy już są zaawansowani, bo uczyli się 
Najpłynniej i najpo- 
rosyjsku kolega Zyg-

nauczyciel z Borowej 
entuzjazmu dla zawoc 

młody,
też mówi o kursach

w- ubiegłym roku, 
prawniej mówi po 
munt Błędowski. 
Wsi. Jest to pełen
du nauczycielskiego, 
człowiek. Z zapałem 
języka rosyjskiego:

— Dwa lata temu.

energi czny

w świetlicy Samopo
mocy Chłopskiej, zacząłem się uczyć tego 
języka. Początkowo było mi trudno, bo 
nauczyciel nie tłumaczył zbyt jasno form 
gramatycznych- W zeszłym roku wspólnie 
z kierownikiem naszej szkoły, przy pomo
cy MOZ-u, 
czycielski u nas. Uczyłem się szybko i pil- I — Kurs w szkole nr, 5 w Gliwicach liczy 
nie. Dziś już znam ten język w takim 6 członków. Poziom bardzo nierówny. Jed- 
stopniu, że wobec braku wykwalifikowa- - ni już znają trochę język, inni dopiero 
nęgo nauczyciela uczę początków języka > zaczynają się uczyć.
resyjskiego w klasie V i VI. i — Zorganizowaliśmy kurs pierwszego

— A jak wygląda frekwencja w ciągu stopnia — mówj kol. Janina Błock, która 
toku, czy kurs nie koliduje z innymi zaję- - zaofiarowała się uczyć kolegów. — Kurs 
cłami? ten skończymy do pierwszego lutego. Kole-

— frekwencja? . Jesteśmy -przecież do- \ dzy zaawansowąni zobowiązali się pod
rosłymi ludźmi — oburza się kol. Czą- j ciągnąć początkujących, 
ja — rozumiemy 
kie mamy z lekcji.
układam z kierownikami wszystkich szkół, roku.. W tym zaś nie tylko pilnie uczę- 
aby: W-.:te- dni. '-.kiedy j '
innych zajęć. Kierownicy, sz.kpl. chętnie to , i dobrze 
robią, bo rozumieją., że naszą nauka przy-1; ’ 
niesie realne korzyści.

— Czy te ko’ zyśći śą rzeczywiście tak i 
poważne? — pytamy. !

— Już dziś czytam z uczniami czasopi- j 
sma takie jak: „Murżiłka", „Wożatyj" i 
..Pionierskaja Prawda" — mówj kol. Wy- ; 
grabek.

Ułożony na małym stoliku stos gazet ; 
świadczy swym „spracowanym" wyglądem 
o ich poczytnośei wśród młodzieży.

—1 A my. nauczyciele — dodaje kierów-'| 
nik — staranjy się już czytać tak poważ- i 
ne pismo, jak ..Uczitielśkaja Gazjeta".

Koledzy ze wsi Łazy, pow. Ząbkowice 
mają dużo trudności. Wielu z nich do
jeżdża z Dąbrowy Górniczej i Rokitna . 
Jak pogodzić godziny zajęć lekcyjnych i i 
zebrań, z godzinami zajęć zespołów przed- ■ 
młotowych i z rozkładem odjeżdżających j 
pociągów?

Wyłaniają .się nowe trudności. Więk
szość „uczniów" jest już trochę żaawan- I 
suwana, natomiast trzech zaczyna naukę i 
od początku. Jak to pogodzić? Dla kursu ! 
pierwszego =topn:a jest podręcznik Modliń
skiej, ale dla zaawansowanych dotąd nie 
ma odpowiedniego podręcznika — z czego I 
więc uczyć się? Oddziały ZZNP woj. sta- ' 
linegrodzkiego nie zaopatrują kursów w 
podręczniki. A waito by o tym pomyśleć, 
żeby nauczyęie'e z. odległych wsi nie 
trzebowaji jeździć do miasta i szukać , — Tu Lubliniec, wzywamy Oddział 
książek po księgarniach. Czyżby ZZNP ZZNP Pszczyna.
traktował czysto formalnie swój udział w ; — Częstochowa wzywa Gliwice!
..Komisji międzyorganizacyinei' do spraw Ten zapał j wysiłki, by pogodzić cbo- 
nauezania dorosłych języka rosyjskiego" — ; wiązki nauczycielskie z nauką własną, są 
a nie widział istotnych potrzeb nauczyciela j dowodem iak wielkie i głębokie uczucia 
i nie poczuwał się do obowiązku pomocy | przyjaźni źywj nauczycielstwo polskie do 
tym kolegom, którzy podjęli dodatkowe j Związku Radzieckiego i jak umie korzy- 
prace, by podnieść swoje kwalifikacje? | stać z przykładu i pomocy. H. T.

jasno korzyści, ja- i Maria Bonońska. nauczycielka biologii 
A pla-n zajęć tak l i geografii uczyła się już w ubiegłym

jest kurs,, nie. było i szcza na kurs,. ale starą się dużo czytać 
przygotowywać do każdej lekcji, 

by szybko opanować język.
— Jako nauczycielka biologii nie wyo

brażam sobie, by można było uczyć dziś 
tego przedmiotu bez czerpania wiadomości 
z książek radzieckich — mówi z przeko
naniem. — Nauka Miczurina, teoria pow
stania ziemi i inne zagadnienia są tak jas
no i syntetycznie ujęte w książkach ra
dzieckich, że po przeczytaniu ich najbar
dziej trudne problemy stają się łatwe i 
proste, a przy tym książki są tanie i nie 
trudne do zdobycia. Gruntowne poznanie 
języka rosyjskiego 
ważne.

Kolega Tadeusz 
szkoły, podziela to

— Poznanie języka rosyjskiego jest i dla 
mnie szczególnie ważne. Już teraz staram 
się czytać i tłumaczyć potrzebne mi arty
kuły z radzieckiej prasy pedagogicznej. 
Zagadnienia te referuję potem na zebra
niach pedagogicznych i dyskutujemy je.

jest dla mnie bardzo

Mazurek, kierownik 
zdanie.

A z różnych powiatów województwa;
Minogrodzkiego płyną zainicjowane przez : 

TPP-R wezwania do v/s-półzawodnictwą. i 
Dzwonią telefony z oddziałów ZZNP.
— Tu mówi -powiat Bielsko, wzywemy! 

nauczycielstwo Będzina do współzawod" i 
nictwa o najlepsze wyniki nauczania i 
100% frekwencję na kursach języka ro

po- syjskiego.

Feliks May 
Kołodziej ewo 
pow. Mogilno
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Rozpoczęły się zebrania sprawozdawczo - wyborcze do ZOZ i MOZ
W okresie od 1 listopada do 23.XII trwać 

będzie kampania wyborcza w zakładowych 
i międzyzakładowych organizacjach związ
kowych. Dokonamy w niej wyboru nowych 
władz oraz podsumowania i oceny działal
ności podstawowych ogniw związkowych, 
wyciągając wnioski do dalszej pracy.

Do tegorocznej kampanii sprawozdaw-ł 
czo-wyborczej przystępujemy z poważniej
szym niż w latach' ubiegłych dorobkiem, 
zdobytym w- trakcie walki o nową, socjali
styczną szkolę.

W ostatnim roku znacznie rozwinęła się 
działalność wszystkich organizacji związ
kowych. Coraz więcej jest już takich ZOZ 
(MOZ) szczególnie w okręgach białostoc
kim, opolskim, poznańskim, stalinogrodz- 
kim i innych, które obok samokształcenia 
ideologicznego, do niedawna jedynej formy 
pracy, rozwijają nowe, przede wszystkim 
z zakresu zagadnień szkolno-pedagogicz
nych i kulturalno-oświatowych, które nie
wątpliwie pomagały ogółowi nauczycieli 
w prawidłowej realizacji planów dydak
tyczno-wychowawczych.

Przystępując do tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, nie wolnS nam 
zapominać zarówno o dobrych doświadcze
niach w kampanii lat poprzednich, jak rów
nież o niedociągnięciach i popełnianych 
błędach, których teraz winniśmy uniknąć.

W ubiegłym roku np. już w okresie przy
gotowawczym popełniliśmy szereg. błędów, 
nie doceniając wielu ważnych prac, co nie
wątpliwie odbiło się ujemnie na przebiegu 
samych zebrań sprawozdawczo-wyborczych 
i zaciążyło na całej kampanii.

Niedostatecznie przepracowaliśmy z akty
wem okręgowym i oddziałowym, a szcze
gólnie z aktywem ZOZ (MOZ) wytyczne 
i instrukcję dotyczące zebrań sprawozdaw-

czo-wyborczyeh, co było jedną z głównych 
przyczyn szeregu wypaczeń, godzących nie
jednokrotnie w demokrację wewnątrz- 
związkową. Przeprowadziliśmy wtedy zbyt 
słabą akcję uświadamiającą o znaczeniu 
pracy związkowej, nie spopularyzowaliśmy 
osiągnięć najlepszego aktywu związkowe
go. nie zmobilizowaliśmy ogółu członków 
i nie zainteresowaliśmy ich w dostatecz
nym stopniu wyborami. Nic też dziwnego, 
że w okresie tym nie potrafiliśmy zainte
resować związkiem wszystkich niezrze- 
szonych i zwerbować ich w szeregi związ
kowe. Nie zdołaliśmy również, wtedy do
prowadzić do uregulowania zaległości w 
składkach przez wszystkich związkowców.

Najpoważniejszym niedociągnięciem wie
lu zebrań sprawozdawczo-wyborczych były 
ogólnikowe referaty sprawozdawcze, które 
często nie obrazowały całokształtu działal
ności ogniwa, nie obrazowały pracy ZOZ 
(MOZ) i roli szkoły na tle przemian spo
łeczno-politycznych. naszego kraju.

Stąd też w wielu wypadkach wyglądało 
tak, jakby praca
i wychowanie — odbywała się poza życiem, 
poza pracą i walką całego narodu, jakby 
życie polityczno-gospodarcze kraju i sytua
cja międzynarodowa nie miały żadnego 
wpływu na pracę nauczyciela i szkoły.

Były gorsze wypadki, trafiały się i takie 
rady miejscowe, które w ogóle nie opra
cowały referatów sprawozdawczych, trak
tując zebrania sprawozdawczo-wyborcze 
formalnie — dla wyboru nowych władz, 
dla wymiany ludzi, jak np. w ZOZ Szkoły 
Podstawowej nr 17 w Stali nogrodzie. Tech
nikum Handl. w Koszalinie j w MOZ 
Mrocza.

Jasne jest, że brak sprawozdań i nie
właściwe ujęcie referatów sprawozdaw

szkolna — nauczanie

czych nie mobilizowało ogółu zebranych 
do dyskusji, nic też dziwnego, że w takich 
ZOZ (MOZ) dyskusja Była na ogół słaba, 
nieproblemowa, ograniczająca się niejedno
krotnie do spraw drugorzędnych.

Poważnym również błędem był brak kry
tyki i samokrytyki zarówno w referatach 
sprawozdawczych, jak i w dyskusji. Kryty
ka i samokrytyka choć nieraz bolesna, jak 
operacja, niezbędna jest dla odszukania 
błędów, a tym samym do podniesienia pra
cy na wyższy poziom.

Wielkim zaniedbaniem kampanii wybor
czej była sprawa informacji i meldunków 
o jej przebiegu. Takie okręgi, jak: łódzki, 
koszaliński, szczeciński i zielonogórski nie 
nadesłały za okres całej kampanii ani jed
nego meldunku, żadnej informacji, co było 
dowodem, że okręgi te nie panowały nad 
sytuacją, nie kierowały przebiegiem kam
panii, tolerując żywiołowy jej przebieg-.-

W tegorocznej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. każda instancja i każde ogniwo 
związkowe winno najpierw opracować 
szczegółowy i konkretny plan działania, 
włączając do jego realizacji jak najszerszy 
aktyw związkowy.

Zarządy okręgowe i oddziałowe odbędą 
odprawy, na których metodą seminaryjną 
gruntownie przepracują instrukcję. Rady 
miejscowe ZOZ (MOZ) nie czekając roz- 
poczną przygotowania do zebrań sprawo- 
zdawczo-wyborczych, przydzielając wszyst
kim aktywistom konkretne zadanie, szcze
gólnie w zakresie zebrania materiałów do 
opracowania referatu sprawozdawczego 
oraz uporządkują wszystkie zaniedbane 
jeszcze prace organizacyjne.

Wszystkie ogniwa winny w kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej krytycznie oce
nić przede wszystkim działalność politycz-

no-wychowawczą, prowadzoną wśród ogó
łu członków związku, mającą na celu 
kształtowanie i ugruntowanie naukowego 
poglądu na świat wśród samych nauczy
cieli, podstawowego warunku gwarantują
cego właściwe spełnianie swych zadań 
w socjalistycznej szkole.

Obok tego zagadnienia wysuniemy pro
blemy szkolno-pedagogiczne, kulturalno-, 
oświatowe, socjalno-bytowe, oceniając ca
łokształt działalności ZOZ (MOZ), gdyż 
wszystkie one pomagają nauczycielowi 
w jego pracy szkolnej. Coraz więcej jest 
takich ZOZ i MOZ. dla których spra
wy bytowe nauczycieli nie są obce; po
magały one w realizacji uchwały Rządu 
z 20.X 1952 r. przyczyniając się tym do po
zytywnego rozwiązania szczególnie spraw 
mieszkaniowych, umożliwiając w ten spo
sób nauczycielstwu wydajniejszą pracę 
w szkole.

W trakcie przeprowadzania zebrań spra
wozdawczo-wyborczych należy .zatem do
kładnie przeanalizować sytuację bytową 
nauczycieli, aby konsekwentnie realizując 
wskazania Partii zlikwidować wszystkie 
dotychczasowe niedociągnięcia.

Dokonamy również przeglądu i oceny 
pracy masowo-wychowąwczej nauczyciela 
w środowisku i jego udziału w umacnianiu 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, w socjali
stycznej przebudowie wsi.

Akcja sprawozdawczo-wyborcza odbywa 
się w przededniu ważnej dla naszego naro
du chwili — II. Zjazdu Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. Zebrania /.wiązko
we winny więc zmobilizować wszystkich 
nauczycieli do zdwojonych wysiłków dla 
uczczenia tego historycznego Zjazdu, dla 
umocnienia socjalistycznych osiągnięć Pol
ski Ludowej. j. b.
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0 nowe podręczniki do języka rosyjskiego Zgłaszam poprawki
Jestem od kilku lat. jednym z licznych I w kolejności chronologicznej. Opracowanie , s 

’ wypisów niejednolite: niektóre utwory po
przedzone komentarzem biograficznym, do 
niektórych znów załączono । 
leksykalne. W sumie, pod wzg' 
todycznym 
również z 

Również 
ręcznik na 
stiakowa.

nauczycieli języka rosyjskiego.' Najdot
kliwszą naszą bolączką jest brak odpo- | 
wiednich podręczników.

W roku 1945 przystępując do prą- : 
ęy z braku polskich wydawnictw po
sługiwałam się elementarzem Riedo- 
zubowa, czytankąmi 
przeznaczonymi dla 
a więc metodycznie 
do warunków’ naszej.
koledzy używali podręcznika Sokołowskie- I 
go. wydanego w skandalicznie niechlujny i 
sposób, rojącego się od błędów, lub ksią- i 
żeczki N. Lasoty wydanej w Krakowie, 
nie. mającej nic wspólnego z programem.

W roku 1947 ukazał się podręcznik F. So- 
wietkina, książka przeznaczona pierwotnie 
do użytku szkół i kursów dla dorosłych, 
względnie samouków, nie majhea przej
rzystego założenia metodycznego, nie prze
strzegająca zasady stopniowania trudno
ści. Część I jest elementarzem, część U 
od razu bardzo trudna, nie uwzględnia 
ani zainteresowań młodzieży, ani utwo
rów’ lektury klasycznej. Ten nieudany pod
ręcznik — w’ braku innych — pokutuje 
dotąd w naszych szkołach, jako zalecony 
do użytku. szkolnego w kl. VI—VII.

W 1948 r. PZWS wydały wypisy Gołub- 
kowa pod tytułem: „Russkaja Litieratura". 
Są tam krótsze utwory w’ całości i frag
menty dłuższych dzieł pióra wybitnych pi
sarzy rosyjskich i radzieckich, podane

„Rodnaja riecz" 
dzieci rosyjskich, 

nieprzystosowanymi 
szkoły. Niektórzy

objaśnienia 
jlędem me- 

książka słaba, nie wiążąca się 
programem żadnej, klasy.
w 1948 r. PZWS wydały pod- 
kl. VI (I rok nauczania) Czi- 

Podręcznik ten sprawia nam 
tyle kłopotów i mp tyle wad. że wylicze- 

i nie ich przerasta ramy tego artykułu.
j Wobec «rażących rozbieżności między 
podręcznikami a wymaganiami programu 

i zespoły nauczycieli (w Warszawie i w Ło
dzi) zaczęły kolektywnie dobierać teksty 

I z różnych w’ydawnictw radzieckich, odpo- 
| władające tematyce programowej. W ten 
I sposób ukazały się w' druku tzw. „Mate- 
’ riały pomocnicze" na kl. V. potem VI. VII. 
! wreszcie na VIII (kurs 7-Ietni) i na VIII 

i IX (kurs czteroletni) — wybrane i zao
patrzone w słowniczki przez zespół nau
czycieli warszawskich pod redakcją 
Z. Skfundowej.

Jako wypełniające w pewnym stopniu 
lukę w zaopatrzeniu szkół w niezbędne 
pomoce „Materiały pomocnicze" przyjęte 
zostały przez nas na razie życzliwie. Wy
świadczają one jednak nauczycielowi złą 
przysługę, gdyż wypaczają intencje pro
gramu dając w związku z tematyką wy
suniętą przez program teksty suche, za
czerpnięte często z podręczników geografii 
lub historii, trudne językowo — zamiast 
barwnych opisów i ciekawych opowiadań, 
dobranych odpowiednio pod względem

słownictwa, ilustrujących poznawane przez i czną wartość — jedynie jednak w 
młodzież formy gramatyczne. Wytwarzają sowaniu do klas wyższych.
one w ten sposób u wielu nauczycieli A co mamy dać do ręki uczniom 
(a nieraz i młodzieży) mniemanie, że pro-jsżym?
gram jest, trudny i niewłaściwy. Nadłnie- 

I nić należy, że „Materiały" ukazały się 
w paru kolejnych wydaniach. Wobec złego 

I rozprowadzenia każde z tych wydań nie 
docierało początkowo do szkół w potrzeb
nej ilości, wytworzyły

I i w rezultacie młodzież kupowała z opóż- 
I nieniem wydania wcześniejsze wtedy, gdy j 
poszukiwała nowego wydania, o zmienio- : 
nej treści. Ministerstwo zalecało używać | 
obydwa wydania, co było w praktyce bar- !

| dzo niewygodne i rozgoryczało zarówno i 
nauczycieli jak młodzież.

Dla klas licealnych potrzebujemy rów- I 
I nież odpowiedniego podręcznika. W la- I 
tach . 1949—1950 PZWS wydały 3 tomy [ 
„Wypisów literatury rosyjskiej", opraco-: 
wane przez czterech autorów: Gałę- I 
ckiego, .Gomolickiego, Jakubowskiego i 
i Pollaka na kl, VIII—IX. X, XI. Ale j 
„Wypisy" zawierają tylko wybrane tek- j 
sty. Brak w tych książkach życiorysów 
pisarzy, charakterystyki ich twórczości. 
Brak tego rodzaju opracowania utrudnia 
nauczycielowi przygotowanie się do lekcji, 
uczniowi zaś — korzystanie z podręcznika.

Do nauczania gramatyki wydano dotąd 
tylko jeden podręcznik w opracowaniu 
W. Gałeckiego, Jakubowskiego, Lehra- 
Spławińskiego. Jest on napisany po pol
sku i przeznaczony dla starszych klas. 
Gramatyka ta uwzględniła zestawienia z 
językiem polskim, co podnosi jej mętody-

się remanenty

zasto-

młod-

któraCzy mamy wreszcie metodykę, 
pomogłaby nauczycielowi, zwłaszcza mło
demu?

Czasopismo „Język rosyjski" 
zastąpić w pewnym stopniu 
metodyki, ukazały się też 2 
„Materiałów do metodyki" ___
przez Instytut Pedagogiki, ale to za mało, 
żeby rozwiązać nasze trudności.

My. nauczyciele języka rosyjskiego, cze
kamy nadal na podręczniki dostosowane 
do programów i opracowane metodycznie. 
Dochodzą do nas pogłoski o ukończonym 
przed 2 laty i gotowym do druku pod
ręczniku na kl. V. napisanym przez J. Żu
rawskiego i A. Zielińskiego. Podobno nie 
drukuje sie go z powodu remanentów pod
ręcznika Czistiakowa i „Materiałów pomo
cniczych”. które powstały wskutek wadli
wego rozprowadzania i ciągłego dodruko- 
wywania tych małowąrtościowych i nie
zgodnych z programem książek. Państwo
we Zakłady Wydawnictw Szkolnych nie 
trzymają niestety, ręki na pulsie życia i po
trzeb szkoły. A czas, by wreszcie unor
mować sprawę podręczników, zwłaszcza 
na klasy szkoły podstawowej: dzieli nas 
już bez mała dziesięć lat od powstania 
odrodzonej szkoły polskiej, w której język 
rosyjski jest przedmiotem wielkiej wagi 
i znaczenia.

ANIELA ZIÓŁKOWSKA
Warszawa

usiłuje 
podręcznik 
zeszyty — 

— wydane

do programu matsmatyki w szkole podstawowej
Obowiązujący obecnie program naucza

nia matematyki nasunął mi kilka uwag 
w sprawie koniecznych zmian.

Wydaje mi się, iż ’ słuszne byłoby 
w klasie I wprowadzić pod koniec roku 
szkolnego dzielenie w zakresie 20. Nie 
przedstawia to dla dzieci kl. I specjal
nych trudności, a wprowadzenie dzielenia 
niejako zaokrąglałoby materiał matematy
ki tej klasy i stanowiłoby pewną całość.

W klasie II — temat „Godziny i minuty 
na zegarze" — proponowałbym wstawić 
przed tematem „Zapoznanie z kalenda
rzem, pisanie dat. Znaki rzymskie do 
XII". Uważam, iż te dwa tematy ściśle 
z sobą się wiążą, a pierwszy z nich wi
nien być opracowany najpierw (godziny, 
minuty, a później dzień, doba, tydzień, 
miesiąc itd.). Również znaki rzymskie 
do XII z powodzeniem można wprowadzić 
na zegarze, na którym godziny oznaczone 
są znakami rzymskimi.

Proponowałbym również w tej klasie 
po temacie „Mnożenie pełnych dziesiątek" 
wstawić temat „Dzielenie pełnych dziesią
tek" (którego wcale nie ma), gdyż są to 
dwa nierozdzielne j uzupełniające się wza
jemnie tematy.

W klasie III był przeskok od 100 do 
10 000 z pominięciem tak ważnej jednost
ki, jaką jest 1 000. W instrukcji progra
mowej na rok szkolny 1951/52 lukę tę uzu
pełniono. Lecz poprawka ta — dość dłu
ga — nie zadowala mnie. Dlaczego w 
opracowaniu 10 000 „należy wyodrębnić

POPRAWIŁA
UCZEŃ: Tutaj trza najpierw podzie
lić, a potem dodać.
NAUCZYCIELKA: Nie trzeba mówić 
„trza", ale trza mówić „trzeba"!

(nadesłał kol. Bogusław Bała z Sobo
lewa, pow. Garwolin).

MIĘDZY INSTRUKTORAMI K.O.
— Wiesz, słyszałem, że „Pamiątka z Ce

lulozy" Neuerlego to piękna książka.
— O, tak! Rzeczywiście — wspaniała. 

Jaki piękny język! Jaka głęboka 
treść! Jak wiernie oddana walka 
klasowa!. Jakie typowe konflikty!

— Czytałeś ją widocznie niedawno?
— Ależ, skąd! Wystarczy, że przeczy

tałem recenzje w „Nowej Kulturze"!
(nadesłał kot. Roman Makowski 
z Woli-Mtockiej pow. Ciechanów)

OSZCZĘDNY KIEROWNIK SZKOŁY...
— Kolego kierowniku, dlaczego Komi

tet Rodzicielski wydał 900 zł na re
mont radioodbiornika?

— Ano, żeby umożliwić młodzieży u- 
trzymanie łączności ze światem, za
poznawać z osiągnięciami ect., ect.

— W takim razie, poproszę o klucz do 
szafy, chcemy na zbiórce harcerskiej 
posłuchać audycji...

— Ofcro to, to nie.'... Musimy oszczędzać 
ajKrat, a poza tym — widzicie ko
lego — szkoda baterii.

(nadesłał przewodnik druiyny harc., 
kol. Ryszard Szczygieł z Łukówka

po w Chełm Lub.)

W odpowiedzi Antoniemu Słonimskiemu
Każda krytyczna wypowiedź w sprawie 

programów i podręczników, każdy głos w 
dyskusji jest przyjmowany przez nas, na
uczycieli, z dużym zainteresowaniem.

Aby jednak te głosy mogły być prze
konywające, musi je cechować dokładna 
znajomość omawianego zagadnienia. Nie 
mogę powiedzieć tego o artykule Antonie
go Słonimskiego (Życie Warszawy, ll.X 
br.), w którym obok zarzutów słusznych, 
występuje szereg nieporozumień, wynika
jących z niedostatecznego zapoznania się 
autora z zagadnieniem, które poruszył.

Zacznę od „Wypisów Polskich". Od cza
su napisania podręczników wiedza o na
szej literaturze posunęła się znacznie na
przód. W czasie tym została wzbogacona 
w nowe wartościowe pozycje również na
sza literatura piękna, czego nie mogły 
uwzględnić omawiane podręczniki. My. 
nauczyciele, otrzymujemy jednak co roku 
uzupełniające „Instrukcje programowe", 
które te nowe pozycje wprowadzają. 
Uwzględniony więc jest Igor Neverly, i ’o 
kilkakrotnie, bo figuruje on w spisie lek
tury uzupełniającej, przeznaczonej dla 
klas VII, VIII, XI. Zapoznanie się auto
ra artykułu z programem uchroniłoby go 
również od pochopnego postawienia zarzutu 
o ograniczeniu w podręczniku dla kl. VIII 
utworów Żeromskiego do. krótkiego frag
mentu, przekonałby sie bowiem, że na 
str. 60 programu wymienione są w spisie 
lektury podstawowej dwa utwory Żerom
skiego: „Dr Piotr" i „Syzyfowe Prace", 
Instrukcja zaś w spisie lektury uzupeł
niającej dodaje na str. 27 jeszcze jedną 
pozycję — „Siłaczkę".

Utwory te, rzecz prosta, ze względu na 
swoje rozmiary nie mogły się znaleźć w 
„Wypisach", jednak stanowią one jedną 
z najważniejszych pozycji w lekturze tej 
klasy.

Zdziwił mnie zarzut, że w „Wypisach" i nych. zdolnych wywołać wzruszenie lite- 
pominięty jest całkowicie Wyspiański, j rackie. 
Bardzo powierzchownie zapoznał się Sło
nimski z treścią omawianego podręczni
ka, jest w nim bowiem umieszczony frag
ment „Wesela" na str. 112—117.

Nie wiem, jakie względy nakazują Sło
nimskiemu domagać sie zamieszczenia w 
podręczniku dla kl. VIII Boya-Żeleńskie
go, którego działalność literacko-publicy- 
styczną zgodnie z programem poznaje do
piero uczeń kl. XI przy omawianiu lite
ratury dwudziestolecia. Z tej samej racji 
brak w „Wypisach" dzieł Dąbrowskiej i 
Tuwima. Niesłuszne wydaje mi się rów
nież żądanie Słonimskiego umieszczenia w 
podręczniku dla kl. VIII utworów Beren
ta, które na skutek wtłoczenia w nie masy 
powikłanych zjawisk psychologicznych i 
na skutek zawiłego stylu, sa trudne na
wet dla więcej wyrobionego czytelnika niż 
uczeń kl. VIII, o czym dostatecznie świad
czy mała poczytność tych dzieł. Nie tra
fia mi również do przekonania złośliwa 
uwaga o „Deszczu jesiennym" Staffa, nie 
chodzi tu bowiem o pokazanie, „że roz
kład burżuazji odbywał sie w czasie desz
czu", tylko o podkreślenie bezideowości 
tej poezji w czasie, gdy życie narodu 
nabrzmiewało ważnymi wydarzeniami.

Tak więc przykłady i argumenty Sło
nimskiego nie przekonały mnie. Nie zna
czy to, bym uważała „Wypisy" za podręcz
nik doskonały. Można mu postawić pew
ne zarzuty co do wyboru utworów, lub 
fragmentów, dokonanych z nienajlepszym 
wyczuciem dydaktycznym. Podręcznik za
wiera sporo materiału czytankowego, za
mieniającego lekcję języka polskiego na 
lekcję pomocniczą historii, lub nauki o 
Polsce, co świadczy o tym, że wśród kry
teriów doboru tekstów w „Wypisach" nie 
pamiętano o kryterium wartości estetycz-

Z tego względu zgadzam sie ze Słonim
skim., że wybrane teksty nie zawsze speł
niają swą rolę wychowawcza, gdyż o wy
chowaniu młodzieży nie decyduje tylko 
problematyka utworu, a autorzy nie zaw
sze docenili w doborze tekstów wartości 
artystyczne dzieła.

Jeżeli chodzi o 
to część zarzutów 
nirriskiego nazywa 
sterkami łatwymi do poprawienia". Zarzut 
niesumiennego doboru tekstów odpadłby, 
gdyby autor artykułu zapoznał się z pro
gramem, który nie uwzględnia twórczo
ści Leśmiana. Pawlikowskiej. Zegadłowi
cza czy Parandowskiego. Czy słusznie — 
to już inna sprawa — ale w każdym ra
zie to sprawa programu, nie podręczni
ka.'^

Zapozna,nie się z „Instrukcją" przeko
nałoby Słonimskiego, że w rozdziałach 
poświęconych literaturze Polski Ludowej 
bynajmniej nie 
Celulozy", która 
spisie lektury 
przez Instrukcję 
wet jest kilkakrotnie wymieniona w py
taniach maturalnych, nadesłanych szko
łom w bieżącym roku przez Centralny 
Ośrodek Doskonalenia Kadr.

Nie jest jednak bez. zarzutu „Zarys, lite
ratury polskiej dla kl. XI“, któremu słusz
nie zarzuca Karst, że nie jest on „zary
sem literatury polskiej", lecz analizą wy
powiedzi politycznych pisarzy. (Waszczuk: 
„Literaci o podręcznikach szkolnych" — 
„Życie Warszawy" 13.X.53 r.). W tych wa
runkach lekcja historii literatury nie zaw
sze spełnia jedno z najważniejszych swych 
zadań, jakim jest wyrobienie estetycznej 
wrażliwości i kultury artystycznej, do

podręcznik dla kl. XI. 
wysuniętych przez Sło- 
on sam „drobnymi u-

pominięto „Pamiątki z 
znalazła sie nie tylko w 
uzupełniającej,, podanej 
(str. 37, poz. 26), ale na-

czego prowadzi przeżywanie walorów 
estetycznych i emocjonalnych dzieła lite
rackiego.

My. nauczyciele, nie możemy jednak 
zrzucić całej odpowiedzialności za stan 
rzeczy jedynie na podręcznik, który jest 
tylko narzędziem pracy i spełnia rolę lep
szej lub gorszej nomocy naukowej, w du
żej mierze w zależności od tego, jak tej po
mocy użyjemy, I chociaż pożądane jest, 
aby narzędzie pracy było najbardziej pre
cyzyjne, to jednak nie ono 
dziele, tylko mistrz, który 
Słuszny jest zarzut Karsta, że 
niku ani jednym słowem nie ...... 
no o Żeromskim, jako o pisarzu, że nie 
wyjaśniono, dlaczego Żeromski wzrusza 
czytelnika lub odpycha. Nie ułatwia nam 
to pracy. Ale ostatecznie ja — nauczy
cielka — interpretuję dzieło i staram się 
to robić tak, by mojej lekcji literatury 
nie można było zatytułować: „Żeromski 
a ruchy społeczne", lecz bym także ukazała 
uczniom Żeromskiego — artystę. Na nie- 
poloni styczność lekcji języka polskiego 
wpływa nie tylko zły podręcznik, ale i 
nauczyciel, jeśli wykazuje brak umiaru 
przy aktualizacji — często nielogicznej i 
nienaturalnej, ujmującej zjawiska w spo
sób ahistoryczny i niedialektyczny. Niepo- 
lonistyczność lekcji języka polskiego wy
nika nieraz i stąd, że nauczyciel prze
kształca lekcję z historii literatury na lek
cję nauki o Polsce i historii. Wypływa to- 
,w dużej mierze również ż układu progra
mu, w którym tematyka literacka czę
sto pod względem chronologicznym wy
przedza tematykę historyczna. Dlatego też 
poprawę podręczników szkolnych należy 
poprzedzić reformą programu.

Ale to już inny temat.
MARIA URBAŃSKA

Warszawa

decyduje o 
nim włada, 
w podręcz- 
wspomnia-

„p i e r w s z y tysiąc "? Dlaczej 
„pierwszy tysiąc"? Może najprościej bw 
by na samym początku programu matj 
matyki kl. III wstawić temat: „Oprą*  
wać szczególnie starannie tysiąc jako njL 
zbędną podbudowę dalszej nauki o szę- 
s?ym zakresie liczb".

Piśmienne sposoby działań na licziflh 
w zakresie 10 000 zgrupowane są pod le
nieć programu kl. III. Przerabianie dH- 
łań jednego po drugim nie sprzyja uti4a- 
laniu, a to z powodu również na <W 
krótkiego czasu, w którym należy opraco
wać aż cztery działania. Z tego powodu 
czy nielepiej byłoby piśmienny sposób 
danego działania opracować zaraz bezpo
średnio po zakończeniu tego działania w 
pamięci, przez co łączyłoby się konse
kwentnie, a między jednym i działaniem 
piśmiennych, a drugim byłby dostateczny 
czas ną, utrwalenie. Opracowanie działań 
•piśmiennych rozłożone byłoby na dłuż
szy okres czasu (ale w sumie nie dłuższy 
niż dotąd).

Temat „Koło, kreślenie okręgu, wyci
nanie koła, mierzenie średnicy z kla
sy III — proponowałbym .przesunąć jtlo 
klasy V. Natomiast w klasie III zamiast 
tego można by wprowadzić prostokąt 
ewentualnie i kwadrat. Z figurami tyiai 
dziecko w życiu codziennym spotyka się 
często, figury te są mu znane i jest z ni
mi oswojone, bardziej niż z kołem i okrę
giem. Obawy, iż dziecko nie zna:kąta pro
stego i prostych równoległych — które po
trzebne są przy rysowaniu — nie są istot• 
ne, gdyż przy rysowaniu prostokąta w ze
szycie kratkowanym trudności te nie ist 
nieją i nie zachodzą. |

W klasie IV jest temat „Rozszerzenie 
numeracji słownej i piśmiennej .na do
wolne liczby całkowite". Wydaje mi-się, iż 
temat nie jest sprecyzowany ściśle. Inter
pretacja zwrotu „na dowolne liczby cał
kowite" — może właśnie rzeczywiście być 
przez nauczycieli dowolna i stąd rozsze
rzenie numeracji może być b. różne. Nie
wątpliwie — każdy nauczyciel zajrzy dó 
podręcznika, dostosuje zakres liczb do po
ziomu uczniów, będzie kierował się wska
zaniami praktycznymi — jednak dowol
ność i różnica w tym wypadku u różnych 
nauczycieli może być duża.

Również nieścisły wydaje mi się temat 
„numeracja rzymska". Mianowicie idzie 
w tym wypadku o zakres znaków rzym
skich. co można by wyraźnie określić.

W klasie V — mamy temat z geinetrii: 
„Obliczanie pola prostokąta", nie ha zaś 

I obliczania pola kwadratu. Aczfclwiek 
kwadrat jest rodzajem prostokąta jest 
prostokątem, stąd tez można uwifeć, iż 
należy obliczać również i pole kwadiatu — 
to jednak można by to wyraźnie v pro
gramie określić, zwłaszcza iż w klae IV 
rozróżnialiśmy i obliczaliśmy obwól pro
stokąta i kwadratu. Jest tam właśie to 
rozróżnienie, jeśli idzie o obwód, (bwód 
prostokąta i kwadratu wprawdzie dlicza 
się nieco inaczej, ale powierzchnię pro
stokąta i kwadratu również obliczami nie
co inaczej. Za wprowadzeniem tego yna- 
tu przemawia również i to, że tego ma
tu — jako takiego — nie ma w nsjęp- 
nyeh klasach w programie",

z geometrii w klasie V: „Prostopadli 
i jego objętość" — a nie ma temai 
obliczanie pola powierzchni prostopi 
cianu. Przed obliczaniem objętości pi 
padłościanu warto by zapoznać ucz 
z obliczaniem pola powierzchni pros 
dlościanu.

MICHAŁ MICHALCEW'1
Nasielsk

a

Moja Łaby...
(z.c uspomnień źołniers/kich nauczyciela)

& 
C' 
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Jak codziennie w Zasadniczej Szkole 
Metalowej w Kole odbywają się lekcje... 
Spoza drzwi licznych pracowni dobiega 
charakterystyczny szum wielu głosów... 
W gabinecie fizycznym kol. Władysław 
Możejko, korzystając z wolnej godziny, 
montuje kondensator soczewkowy własnej 
konstrukcji. Powstająca dopiero pracow
nia fizyczna wzbogaci się ó jeszcze jedną, 
wartościową pomoc naukową. Uważnie 
ale pewnie ręka nauczyciela operuje gwin
townicą. nacinając śruby. Trudno uwie
rzyć, że ten rozmiłowany w swej fizyce 
nauczyciel był artylerzystą w I Armii WP. 
że 10 lat temu jego ręce równie pewnie 
i uważnie kręciły śrubami przyrządów 
celowniczych potężnych haubic i armat. 
Tylko miniaturka „Odznaki Grunwaldu" 
noszona stale przez nauczyciela w klapie 
marynarki zdradza jego bojową prze
szłość.

...Chcecie, abym powiedział Wam coś 
z moich wspomnień z lat walki w szere
gach I Armii Wojska Polskiego? — zasta
nawia się z zafrasowaną miną kol. Mo
żejko. — Nie wiem, czy potrafię... Byłem 
przecież tylko żołnierzem i naprawdę 
nic wybitnego nie dokonałem. Zapew
niamy kol. Możejkę, że chodzi nam właś
nie o te wspomnienia „szarego żołnierza- 
nauczyciela". Nauczyciel zaczął opowia
dać. Nie były to bynajmniej wspomnienia 
uporządkowane. Rzucał po prostu luźne 
obrazy, jakie odżywały w wyobraźni pod 
wpływem wspomnień... Często zdarzało 
się. że głos jego chwilami matowiał ze 
wzruszenia, nieraz zamyśla! się i przez 
kilka minut panowało milczenie...

★
Jako żołnierz piechoty Władysław Mo

żejko przeszedł tragiczną kampanię wrześ
niową i w wyniku zawieruchy wojennej 
znalazł się na ziemi radzieckiej.

Nie, nie mógł narzekać na warunki ży
cia w kołchozie „Majskij Put’“ w rejonie 
Tobolska, na Syberii, gdzie znalazł schro
nienie i pracę księgowego. Ludzie byli 
życzliwi, serdeczni, mimo trudnych wo
jennych warunków pomagali mu we wszy-' 
stkim... Gryzła go jednak tęsknota za kra-’ 
jem, cierpiał z powodu przymusowej roz
łąki ■/. rodziną, prześladowała pamięć bez
silnego odwrotu, paliła hańba klęski wrze
śniowej... A tymczasem z kołchozu wciąż 
nowi chłopcy radzieccy szli do Armii. 
W czasie pobytu Możejki w kołchozie ode
szło ich na front 86, a on choć młody 
i zdolny do noszenia broni siedział razem 
ze starcami, kobietami i dziećmi...

— Nie przejmuj się — pocieszali go to
warzysze z kołchozu — „naszy rebiata 
oswobodiat Polsżu"...

I nagle, w sierpniu 1943 roku, przyszła 
do dalekiej wsi sybirskiej niespodziewana 
jak piorun, a orzeźwiająca i radosna jak 
wiosenny deszcz wiadomość: w ZSRR po- 
‘'HUstracjiTwykonał Bronisław Tomecki, naucz. 
Zas. Szkoły Zawodowej w Warszawie. 

wstaje Armia Polska!... Jak tysiące innych 
Polaków w ZSRR Władysław Możejko uzy
skał możność wstąpienia do Wojska Pol
skiego. Na ziemi radzieckiej uzyskał pra
wo walki z bronią w ręku o przyszłość 
własną i rodziny, o wolność dla swej Oj
czyzny. Nie zwlekał długo. Cała wieś 
go żegnała, gdy odchodzi! z kołchozu... 
Przewodniczący kołchozu Michaił Alek- 
sandrycz Popow polecił zaprząc parę naj
lepszych koni i bezskutecznie usiłował 
wygłosić mowę pożegnalną, którą co kilka 
słów przerywał wzruszonym trąbieniem 
w dużą czerwoną chustkę... Fiodor An- 
dreicz —■ u którego mieszkał Władysław 
Możejko — przyniósł miodu na drogę („do
skonały na przeziębienie i kaszel, Włady
sławie Stanisławowiczu"). Kobiety na- 
pchały do żołnierskiego worka sucharów 
i słoniny, a nawet mały 7-letni Arkaszka 
z całą powagą podarował mu garść liści 
tytoniowych, „zwędzonych" prawdopodob
nie ojcu.

Zżył się i polubił z kołchoźnikami Wła
dysław Możejko. toteż żal go ścisnął za 
gardło, gdy oglądając się za siebie, nie 
ujrzał już czerwonego dachu kołchozowego 
elewatora. Ale gdy uświadomił sobie do
kąd tak jedzie przez tajgę syberyjską na 
podskakującej i trzęsącej wiejskiej fur
mance poczuł przypływ energii wiedział 
przecież, że wstąpi! na jedynie słuszną, 
najkrótszą drogę do Polski.

Gdy po wielu tygodniach podróży dotarł 
do stacji Diwowo n, Oka. z pociągu wy
sypało się mnóstwo niezliczone takich jak 
on, jadących do Wojska Polskiego. Zaku
rzeni. brudni i nieogoleni wysiadali z cię
żarówek we wsi Sielce. Obóz wita ich 
z daleka bielą i czerwienią flag, wykona
nymi odręcznie portretami przywódców 
ZPP z Wandą Wasilewską na czele, ale 
co najważniejsze i najbardziej wzruszają
ce dla ludzi pozbawionych Ojczyzny — 
metalicznym chrzęstem prezentowanej 
przez wartowników broni...

Władysław Możejko do dziś pamięta ra
dosny skurcz serca na widok skromnego, 
wymalowanego białą farbą orzełka na 
hełmie żołnierskim j pamięta też. jak jego 
obraz rozpłyną! się nagle w oczach zaćmio
nych wzruszeniem...

Już za kilka dni nikt by nie poznał 
pstrej, nieporządnej gromady cywilów któ

rzy 'przyjechali do Sielc —• odziani w po
rządne mundury (krojone według polskich 
wzorów), uzbrojeni w radziecką broń, 
zbadani starannie przez radzieckich leka
rzy’, wykąpani i ogoleni — szybko prze
obrazili się w prawdziwych żołnierzy...
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Brak było ludzi ze średnim wykształce
niem, dlatego tez Możejko choć poprzed
nio służył w piechocie, obecnie otrzymał 
przydział do III Pułku Artylerii Ciężkiej. 
Po dwumiesięcznym wyszkoleniu przez 
radzieckich instruktorów został przydzie
lony do 5 Brygady Arytylerii Ciężkiej, 
w której służył aż do zakończenia wojny. 
Rozpoczęła się długa i żmudna droga 
/ Sielc aż do Łaby, droga do Polski. Oto 
jej trasa, którą Władysław. Możejko umie 
na pamięć: Sielce — Smołeńszczyzna —• 
Orsza — Zytomieiz — Trosteniec — Dolsk 
(Wołyń) — Dęblin — Puławy — Garwolin 
— Warka — Warszawa Praga — Ożarów 
— Bydgoszcz — Kołobrzeg — Berlin — 
Łaba.

— Opowiedzieć o tym co przeżyłem, wi
działem i czego się nauczyłem w ciągu 
tych 18 miesięcy nieprzerwanych walk i 
natarcia? — kol. Możejko uśmiecha się — 
nie podejmuję się. Może więcej Wam po
wiedzą dzienniki naszej Brygady, które 
pisałem w ciągu całej kampanii. Dzien
niki te traktowałem jako materiał dla 
przyszłej historii naszej jednostki.

Leżą więc przed nami pożółkłe kartki, 
pisane gorączkowo na „trofejnej" nie
mieckiej maszynie do pisania, nie gładzone 
językowo, kłopotliwe w czytaniu z powo
du braku polskich liter i znaków ortogra
ficznych — lecz tym bardziej autentyczne 

0^1-3 S3 lutego ognia nie prowadzi sie.Dziś Wielkie Święto. 
Obchodzimy Hi? Rocznice Armii Czerwonej. Zbiorki, przemówienia,okrzyki 
" Niech ayje Czerwona Armia i Jej Naczelny Wódz Marszalek Stalin.

Radość naszych-żołnierzy jest prosta, lecz szczera,bo takiego zaprzy
jaźnionego Sasiada mie$s to niemały dla nas zaszczyt. Ktc»’źby nogi ro! 
bic plugawe krzyzactwo , które od wieków gnębiło Polakow i barbarzyna- 
ko odsuwał nas od zachodnich-granic naszej Swietej Ziemi, Czesc Wam 
Bohaterska Czerwona Armio!

Od dnia 24 do 28 lutego niema nic godnego do zanotowania.
Obrona.- " '

Dnia I marca " przyjemna praca " Dyon wygarnal 3T3 pooiskow 
gorąco było 'łl 'szkopom". Jak krety chowali sie jak najgłębiej <to ziemi 
Nie to im nie pomogło . Kilka baterii npla wraz z obsługa wyleciało 

w powietrze. Martwi " fryće zakończyli na zawsze podboj świata, a zywl 
rozbiegli sie po krzakach.

i wzruszające. Czytamy np. notatki z okre
su walk o Warszawę:

18 września 1944 — Dyon prowadzi oąleń 
na skupioną silę wroga oddając 85 pocisków, 
rozbija skupowisko punktów obserwacyjnych 
npla mieszczących się w ośmiu kamienicach 
Warszawy, niszczy 2 ckm, 1 moździerz 82 
mm.

20 września 1944 — Dyon strzela z lotni
kiem... Rezultat: zniszczono 2 baterie npla i 
zapalono skład z amunicją. Bateria I i II pro
wadzą ogień przy pomocy baterii dźwięko
wej, dławiąc 8 baterii npla. W dniu tym wy
strzelono ogółem 300 pocisków, itd. itd.
Suche notatki pozbawione całkowicie pa

tosu. w których nie mówi się właściwie 
o przeżyciach autora, stanowią swoistą bu
chalterię Brygady, skrupulatny wykaz wy
strzelonych pocisków i strat zadanych 
„nplpwi". Ale spoza tych suchych cyfr 
wystrzelonych pocisków, krótkich notatek 
o stratach własnych bije płomienna nie
nawiść do faszystowskich zaborców i go
rąca miłość do własnej, uciemiężonej ojczy
zny, i głęboka wdzięczność dla wielkiego, 
radzieckiego sojusznika.

Z tych prawie oschłych notatek możemy 
się. zaledwie domyśleć, jaką groźną treść 
bryje za sobą choćby notatka z dnia 11 
października 1944:

„O godzinie 15 min. 00 nieprzyjaciel syp 
nął na nasze baterie około 100 pocisków ka
liber 105 mm“

i podziwem napełnia nas swoisty żołnier
ski humor, który bije z dalszego zdania 
pisanego bezpośrednio po huraganowym 
ogniu artyleryjskim,

„Szkopom udało się tylko uszkodzić but sze
fowi baterii.

Niemniej charakterystyczne są narzekania 
autora dziennika „na nudną obronę", kie
dy dowództwo rozkazuje okopać się i 
wstrzymać chwilowo natarcie, lub ubole
wanie, że

„Dnia 21 lutego 1945 roku Dyon oddał 
tylko 6 pocisków".
Widać z tych notatek jak bardzo żołnie

rze chcieli nacierać, jak głęboko nienawi
dzili faszystów.

★
Z bojowego dziennika niewiele można 

dowiedzieć się o samym autorze, ani o to

warzyszach z jego Brygady. Tutaj znów 
interesujące są wspomnienia osobiste Wła
dysława Możejki.

Jakich tam tylko ludzi nie było w jego 
Brygadzie! Byl wyrobiony politycznie, 
szczupły, czarniawy fryzjer — z robotniczej 
Lodzi imieniem Jurek, który niestrudzenie 
tłumaczył kolegom, jąka bedzie ta przy
szła Polska, o którą walczyli. Byli dwaj 
studenci — czarny z Warszawy, przedwo
jenny endek i rudy student z Pabianic, 
który już przed wojną siedział w więzie
niach sanacji za komunizm. Był „przed
wojenny" .. chorąży, rozśmieszający po
czątkowo całą Brygadę zamiłowaniem do 
napuszonych, pompatycznych przemówień, 
zaczynających się od słów: „Koledzy, przy
padła nam w udziale historyczna misja...". 
Był także właściciel mająteczku w Poznań- 
kiem, który każdemu, kto chciał i kto nie 
chciał, opowiadał o swoich „dobrach”. 
Ogromną większość żołnierzy stanowili je
dnak robotnicy i chłopi — oni też nada
wali główny ton całej Brygadzie.

Dobrze pamięta Władysław Możejko po
stać młodego robotnika Dawidziuka, który 
był 11 razy ranny i zawsze wyrywał się 
na najtrudniejsze akcje, chłopa Józka Tar
nowskiego spod Rzeszowa, poległego boha
tersko w walkach’ o Kołobrzeg. To oni 
uczyli go patriotyzmu i nienawiści do 
wroga.

. Jednak przy istnieniu tak bardzo roz
maitego elementu żołnierskiego ciężka by
ła praca oficerów politycznó-wychowaw- 
czych, którzy musieli w wytrwałej pracy 
uświadamiającej prostować poglądy, rozbi
jać uprzedzenia i błędne przekonania.

W miarę zżywania się ludzi, w miarę 
przeobrażania się ich poglądów odrzucali 
żołnierze nie tylko stare przyzwyczajenia 
i poglądy, lecz także stare „przędwrześ- 
niowe" piosenki i sięgali po nowe, powsta
jące wśród nich, rodzące się w bitewnym 
zgiełku- i w ciszy samotnych wartowni. 
Wtedy to powstały i zdobywały, serca żoł
nierskie wiersze L. Szenwalda, pieśni 
„O Oce...“, „Marsz I Korpusu" i wiele in
nych.

Władysław Możejko ze wzruszeniem mó
wi o swoich towarzyszach broni — Pola
kach rodem ze Związku Radzieckiego, któ
rzy służyli w jego Brygadzie. Podziwiał 
ich przywiązanie do języka ojczystego, któ
rego nie zapomnieli, mimo że nieraz całe 
życie spędzili w środowisku ludzi mówią
cych po rosyjsku. Któż jak nie Możejko 
— nauczycie] miał dopomóc im w pełnym 
przypomnieniu mowy ojczystej? Kto jak 
nie on miał ich zapoznawać z historią i li
teraturą ojczystą?

— Nieraz się dobrze napociłem — wspo
mina dzisiaj kol. Możejko — gdy moi „ucz
niowie" zasypywali mnie, nauczyciela fizy

ki. pytaniami z historii i literatury pol
skiej. Wszystko chcieli wiedzieć o swej 
Ojczyźnie, do której wracali dzięki ser
decznej, braterskiej pomocy Związku Ra
dzieckiego.

Lekcje odbywały się rzecz prosta różnie, 
czasem na trzęsącej się ciężarówce, czasem 
w ciemnym schronie, czasem w przerwie 
między salwami, kiedy jeszcze w bęben
kach uszu dzwoniło od potężnych ryków 
152 mm armat. W rozmowach tych uczył 
się i rozwija! także sam Możejko. który 
musiał w dyskusji z lepiej od siebie uświa
domionymi „ucznia'mi‘", sprostować wiei^ 
swych błędnych poglądów, spojrzeć po-no- 
wemu na dobrze znane, ale źle dotąd in
terpretowane fakty historyczne.
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Kol. Możejko starannie przechowuje w 
szufladzie biurka dziewięć odznaczeń pol
skich i radzieckich oraz plik dyplomów. Na 
brązowych i srebrnych medalach czytamy; 
„Zasłużonym na polu chwały", „Za sforso
wanie Bugu". „Za Złotów", „Za Warszą? 
wę“. „Za sforsowanie.Odry". „Za Tempel- 
bnrg", „Za Rederitz", „Za Frydland Pom.“, 
„Za Kołobrzeg".

Ale spośród tych pamiątek jedna jest 
szczególnie bliska sercu Władysławą Mo
żejki, wiąże się bowiem ze wspomnienia
mi najcięższych bojów o Kołobrzeg o sfor
sowanie Walu Pomorskiego. Na wyszarza- 
łej błękitnej karcie czytamy:

„Wódz Naczelny Armii Czerwonej, Mar
szalek Stalin, rozkazem i dnia 18 marca 
1945 roku wyraża WAM, Ob. Władysławo
wi Możejko (ogniomistrz) podziękowanie za 
udział we wspaniałych działaniach bojo
wych I Armii o zdobycie Kołobrzegu, pra
starego słowiańskiego portu nad Bałty
kiem, Na cześć zwycięstwa oddano w 
Moskwie dnia 18.III 1945 roku 12 salw za 
120 dział. Chwała zdobywcom Kołobrze
gu!"

— Jestem szczęśliwy, kończy swe wspom
nienia kol. Możejko, że w wielkim, wspa- j 
nialym zwycięstwie Armii Radzieckiej nad 
faszyzmem jest udział Polskiego Wojska, 
a w nim znajduje się także i moja maleń
ka cząstka.

Na podstawie rozmowy 
z WŁADYSŁAWEM MOŻEJKO 

oprać. Mikołaj Kozakiewici


